
Każda gromada bierze udział we współzawodnictwie dostawy zboża dla Państwa!

Chłopi m ało i  średniorolni, doceniając znaczenie p lanow e­
go sk u p u  zboża, pode jm u ją  zobow iązania term inow ej dosta­
w y  zia rna  p rzekracza jąc  w  w ie lu  w ypadkach  przew idziane  
n a d w y żk i zbożowe. N a  zd jęc iu : Ob. M ichał K aczanow ski ze 
w si Osieczno na D. Ś ląsku , odw aża w  dom u zboże, k tó re  od- 
stauńa  do p u n k tu  sku p u . F o t. „F ilm  Polsk i".

W  P aństw ow ym  O środku M a szynow ym  w  S trze lin ie . Od­
biór techn iczny p ługów  trak torow ych  po rem oncie.

F o t. „F ilm  P olski".

Wywiad Generalissimusa Stalina 
wywołał głęboki oddźwięk
W społeczeństwie polskim

W ARSZAW A (PA P) — Z ca­
łego k ra ju  nap ływ ają wypow ie­
dzi przedstaw icieli różnych 
w arstw  społeczeństwa, św iad­
czące o tym , jak  głębokie w ra ­
żenie w yw arła rozmowa G enera 
łissim usa Stalina z przedstaw i­
cielem  ,rP raw dy“, w skazująca, 
że narody pow inny w swe ręce 
u jąć  spraw ę pokoju. 

ł Józefa Walkiewiicz, robotnica 
k arm elam i fabryk i im. „22 lip - 
ca“ stw ierdza:

Słowa Stalina, że Organizacja 
N arodów  Zjednoczonych p rze­
kształca się w  narzędzie wojny 
w yrażają  m oje przekonanie i 
przekonanie moich towarzyszy 
pracy. Głęboko praw dziw e jest 
powiedzenie, że pokój będzie za 
chow any i utrw alony, jeżeli n a ­
rody u jm ą w  swe ręce spraw ę 
zachow ania pokoju. Dlatego 
d la  m nie praw dziw ym  parlam en 
tem  narodów  jest Światowa R a­
d a  Pokoju, reprezen tu jąca praw  
dziw ą wolę narodów  i dlatego 
w szystkie je j apele i w ezwania 
tch n ą  głęboką troską  o dobro 
prostego człowieka, o dobro m e­
go dziecka.

Ponieważ pragnę, aby wrogo­
w ie pokoju lękali się siły naro­
dów, dlatego będę jeszcze lepiej, 
jeszcze ofiarniej pracow ała. Tą 
w olą natchnęła  m nie rozmowa 

* Józefa S talina z przedstaw icie­
lem  „Praw dy“.

*
Przew odniczący zarządu zakła 

dowego ZMP, PPB  -  BOR -  
M uranów  S tanisław  Rusz czyń- _ 
sk i mówi:

„Pokój będzie zachow any i 
u trw alony , jeżeli narody całe­
go św iata u jm ą w  sw e ręce 
spraw ę zachow ania pokoju — o- 
św iadczył korespondentow i 
Stalin . Jasno więc sprecyzował 
on w ielkie zadania, jak ie stoją 
przed nam i. Z radością p rzy ję­
liśm y jego wypowiedź.

My, Polacy, u trw alam y pokój 
pracą. Ostatnio, aby zwiększyć 
w ydajność pracy i przyspieszyć 
budow ę now ych bloków trzy  
młodzieżowe zespoły sam odziel­
n ie  budujące bloki w prow adziły 
m etody zespołowej pracy. P rz y ­
rzekam y, że będziem y jeszcze 
lepiej budow ać pokój — bud u ­
jąc domy dla ludzi pracy.

Przyrzekam y, że odbubujem y 
Polskę socjalistyczną, Polskę — 
drogą m atkę d la  w szystkich lu ­
dzi pracy — k tórzy  potrafią na  
rzucić pokój podżegaczom w o­
jennym .

W ładysław  Zebrow ski, nafuczy 
ciel szkoły średniej ogókiokształ 
cącej dila p racujących w  W ar­
szawie powiedział:

„Słowa Józefa S talina w ypo­
wiedziane w  rozmowie z ko res­
pondentem  „Praw dy“ zdruzgo­
ta ły  i jeszcze raz zdem askowały 
perfidne brednie podżegaczy wo 
jennych.

Perfid ii tych  szaleńców i igno 
rantów , k tórzy  w  obawie przed 
narastającym  kryzysem  i swą 
n ieuchronną k lęską  chcieliby 
szukać ra tu n k u  d la siebie w 
m orzu k rw i i łez społeczeństw  
krajów  europejskich przeciw sta 
w ia się nasza praca i w alka o 
pokój.

Z głęboką wdzięcznością przyj 
m ujem y słowa Józefa Stalina, 
w  których w skazał milionom lu 
dzi wszystkich krajów  drogę do 
zachow ania i utrw alenia  pokoju.

W naszej codziennej pracy 
w ychowywać będziem y młodzież 
na  św iadom ych bojowników po 
ko ju  i budow niczych socjaliz­
m u. S tw orzym y szeroki front 
narodow y w alki o pokój i rea li­
zację P lan u  6-letniego. We fron 
cie tym  nie zabraknie na  pewno 
żadnego nauczyciela.

Synowie i córki
pracujących chłopów 
w s tę p u ją  w c a ły m  k r a j u

W szeregi

Z M P
W A R SZA W A  (PA P). T y sią ­

ce m łodzieży  z b ezro ln y ch  i  
m a ło ro ln y c h  ro d z in  ch łop­
sk ich  w  ca ły m  k ra ju , zapo­
znaw szy  się n a  g rom adzk ich  
i  g m in n y ch  z eb ran iach  o rg a n i­
zow anych  przez  Z M P -ow ców  

-z p ro g ram em  p ra c y  Z M P  — 
m asow o  w s tę p u ją  w  szeregi 
te j  o rgan izacji.

W  w oj. w arsza w sk im  m ło ­
dzież  w ie jsk a , w y ra ż a ją c  sw ą 
c a łk o w itą  so lidarność  z  p ro -  

i g ra m e m  i p ra c ą  Z M P, zo rg a- 
£  łiiz o w a ła  o sta tn io  około  400 

n o w y ch  kół, liczących  p o n ad

4 ty s. członków . Np. w  p o ­
w ia ta c h : R adzym in , Sokołów  
i  P u łtu sk  p ow sta ło  p o n ad  100 
now ych  kół. R ów nież do kół 
ju ż  is tn ie jący c h  n ap ły w a  z n a ­
czna liczba  n ow ych  członków . 
W  p o w ia tach : G ostyn in , S ied l­
ce i W ęgrów  do Z M P  zgłosiło 
się  około 900 osób.

W  w oj. k ra k o w sk im  do ZM P 
w stą p iło  o sta tn io  p o n ad  2 ty s. 
m łodzieży  z ro d z in  b ezro l­
n y ch  i  m a ło ro ln y ch  chłopów . 
N ajliczn ie j zgłosiła się d o ty ch ­
czas m łodzież z pow ia tó w : L i­
m anow a, M yślen ice i  D ąb ro ­
w a T arn o w sk a .

O licznym  n ap ły w ie  n ow ych  
cz łonków  do Z M P n a  w si n a d ­
chodzą ró w n ież  w iadom ości z 
w oj. w o j. o lsz tyńsk iego , k ie ­
leck iego  l  w rocław sk iego .

Słowo P olskie
Rok VI. Nr 57 (1553) 
W y d a n i e  A Poniedziałek, dnia 26 lutego 1951 r. D z i ś  4 s t r o n y  

C e n a  15 g r o s z y

O dpowiedź rzgdu radzieckiego na notę rzgdu brytyjskiego

Pomagając w odradzaniu regularnej armii niemieckiej 
i odbudowie niemieckiego przemysłu wojennego
Rząd W. Brytanii brutalnie depcze 
układ anglo - radziecki

M O SK W A  (PA P). A g en c ja  T A SS  donosi: D n ia  17 
lu tego  br. w icem in iste r  s p ra w  zag ran iczn y ch  W. B ry ­
ta n ii S tra n g  w ręczy ł am b asad o ro w i Z SR R  w  B ry ta n ii  
Z a ru b in o w i no tę  rząd u  W . B ry ta n ii  s ta n o w iącą  odpo­
w iedź  n a  no tę  rz ą d u  rad zieck iego  z 20 s ty c zn ia  br. 
w  sp ra w ie  n a ru sz e n ia  p rzez  rząd  W. B ry ta n ii an g lo - 
radzieck iego  u k ła d u  „o so ju szu  w  w o jn ie  p rzeciw ko  
N iem com  h itle ro w sk im  i ich  w spó ln ikom  w  E urop ie  
o raz  o w sp ó łp racy  i pom ocy w za jem n e j po w o jn ie"  
z  26 m a ja  1942 r.

24 lu tego  w icem in iste r  sp ra w  zag ran iczn y ch  Z SR R  
G rom y ko p rz y ją ł a m b a s a d o ra  W. B ry ta n ii  P . K elly  
i w ręczy ł m u no tę  rz ą d u  rad z ieck ieg o  sta n o w iącą  od ­
pow iedź n a  w y m ien io n ą  w y że j n o tę  b ry ty jsk ą .

P o n iże j pod a jem y  w  sk ró c ie  tre ść  n o ty  rz ą d u  r a ­
dzieckiego.

W  zw iązku  z n o tą  rząd u  W. 
B ry ta n ii  z d n ia  17 lu tego  1951 
r. m in is te rs tw o  sp ra w  za g ra ­
n icznych  Z w iązk u  S o c ja li­
s tycznych  R e p u b lik  R adziec­
k ich  m a zaszczyt ośw iadczyć 
co n a s tę p u je :

W  nocie  z 20 styczn ia  b r. 
rz ą d  rad z ie c k i p rzy toczy ł n ie ­
zb ite  dow ody, św iadczące  o 
n a ru sz a n iu  p rzez  rz ą d  W. B ry ­
ta n i i  zobow iązań  w y p ły w a ją ­
cych  z  ang lo -rad z ieck ieg o  u -  
k ła d u  z 26 m a ja  1942 r. „o so­
ju sz u  w  w o jn ie  p rzeciw ko  
N iem com  h itle ro w sk im  i  ich  
w sp ó ln ik o m  w  E u ro p ie  o raz  o 
w sp ó łp racy  i pom ocy w za jem ­
n e j po w o jn ie" . R ząd  W. B ry ­
ta n i i  n ie  m ogąc o balić  ty c h  
dow odów , u c iek ł się  w  sw ej 
nocie  z 17 lu teg o  do zm yśleń  
i  oszczerstw , obliczonych  n a  
to , ab y  p rzed staw ić  ag re sy w ­
n ą  p o lity k ę  rz ą d u  W. B ry ­
ta n ii  jak o  pokojow ą, pokojow ą 
zaś p o lity k ę  Z w iązk u  R adziec­
k iego  ja k o  ag resy w n ą . J e d n a k  
że tego  ro d z a ju  p ró b a  u ch y le ­
n ia  się od odpow iedzi w  sp ra ­
w ie  p rzes trzeg an ia  zobow iązań  
z ty tu łu  u k ła d u  an g lo -rad z ie c ­
k iego je s t n iedorzeczną, gdyż 
fa k ty  d em ask u ją  rząd  W. B ry ­
ta n ii, dow odząc, iż w b re w  
u k ład o w i n ie  p ro w ad z i on p o ­
lity k i u trz y m a n ia  pokoju , 
lecz  p o lity k ę  ag resji, p o lity k ę  
ro zp ę tan ia  w ojny .

I. R ząd  rad z ieck i zm uszony 
je s t  ponow nie  p rzypom nieć  to, 
co u k ła d  an g lo -rad z ie ck i z r. 
1942 s tw ie rd za  n a  te m a t zo­
bow iązań  W. B ry ta n ii  i Z w ią ­
zk u  R adzieck iego  w  sp raw ie  
N iem iec.

A r ty k u ł ’3 tego u k ła d u  g ło­
si:

„W ysokie u k ła d a ją c e  się 
s tro n y  o św iadczają , iż p ra g n ą  
po łączyć się z in n y m i je d n a ­
k ow o m y ślący m i p a ń s tw a m i 
w  p rzy jęc iu  p ropozycji, d o ty ­
czących  w spó lnych  d z ią ła ń  w  
o k res ie  p o w ojennym  w  celu  
u trz y m a n ia  p o k o ju  i p rzec iw ­
s ta w ie n ia  się agresji.

A ż do zaap ro b o w an ia  ty ch  
p ro p o zy c ji p o d e jm ą one po 
zakończen iu  d z ia łań  w o je n ­
n y ch  w szelk ie  środk i, leżące 
w  ich  w ładzy , ab y  u n iem ożli­
w ić  po w tó rzen ie  a g re s ji i  p o ­
gw ałcen ie  p o k o ju  przez  N iem ­
cy lu b  jak iek o lw iek  in n e  p a ń ­
stw o  zw iązane z n im i w  a k ­
ta c h  a g re s ji  w  E urop ie" .

T ym czasem  W. B ry ta n ia , 
p oczy n a jąc  od r. 1946, poszła 
in n ą  d rogą, a  m ianow icie  d ro ­
gą  n iw eczen ia  w sp ó łp racy  i  
p o d w aża n ia  u k ład u . W y s ta r­
czy p rzy toczyć ta k ie  p rz y k ła ­
d y  je d n o s tro n n y c h  a k c ji rz ą ­
d u  W. B ry ta n ii  w  sp raw ie  
N iem iec, ja k :  po łączen ie  w
try b ie  se p a ra ty s ty czn y m  w  r. 
1946 an g ie lsk ie j i a m e ry k a ń -

0 podniesienie wydajności z hektara
Gromada Spławie
wzywa w szystk ich  ch łop ów
do współzawodnictwa

PO ZN A Ń . (PA P). Z a p rz y ­
k ła d e m  k la sy  ro bo tn iczej, k tó  
r a  dz ięk i soc ja lis tycznem u 
w spó łzaw o d n ic tw u  p raey  osią 
ga co raz  w sp an ia lsze  su k c e­
sy w  p ro d u k c ji przem ysłow ej, 
id ą  rów nież  m ało  i śred n io ­
ro ln i chłopi. C hłopi z g ro m a­
dy  S p ław ie  w  pow . k o śc iań ­
skim , w oj. poznańsk iego , w e ­
zw ali w szy stk ie  g ro m ad y  w  
k ra ju  do p od jęc ia  w spó łza­
w o d n ic tw a  w  p o dn ies ien iu  
w y d a jn o śc i z  h e k ta ra . W ezw ą 
n ie  to  ch łop i ze w si S p ław ie  
rzu c ili podczas g rom adzk ie j 
n a ra d y  p ro d u k cy jn e j p o św ię­
conej p rzy g o to w an io m  do w io  
sennej k a m p a n ii siew nej.

Z eb ran ie  to  p o p rzedziła  u -  
roczystość w ręczen ia  d yp lom u  
u zn an ia  d la  g ro m ad y  za sp e ł­
n ien ie  ob y w ate lsk ieg o  obo­
w iązk u  sp rzed aży  p a ń s tw u  
zboża. W yróżn ionych  zostało  
p o n ad to  5 m ało  i ś red n io ro l­
n y c h  ch łopów , k tó rzy  sp rzed a  
l i  p a ń s tw u  przesz ło  10 proc. 
zboża w ięcej n iż  p rzew id y w ał 
p lan . O gółem  g ro m ad a  S p ła ­
w ie  do 15 lu teg o  b r. w y k o n a ­
ła  p lan  sp rzed aży  zboża w  
110 proc.

O m aw ia jąc  sposoby  sp ra w ­

n ego  p rzep ro w ad zen ia  sie­
w ó w  w io sen n y ch  i  p o d n ies ie ­
n ia  w y d a jn o śc i z h e k ta ra , śre  
d n io ro ln y  ch ło p  —  M atecki, 
p o d k reś lił konieczność użycia  
do siew ów  ja k  n a jw ięk sze j 
ilośc i z ia rn a  k w a lif ik o w an e­
go o raz  rac jo n a ln eg o  stosow a 
n ia  naw ozów  sz tucznych .

N a w n iosek  ob. ob. N ap ie- 
ra ło w e j i H u la lk i, uczestn icy  
n a ra d y  w y s ła li lis t do m in i­
s t r a  ro ln ic tw a  — O ąb-K ocio - 
ła . W  liście  ty m  chłopi g ro ­
m ad y  S p ław ie  zobow iązali się 
p rzez  ra c jo n a ln ą  g o sp odarkę  
zw iększyć p lony  z jed n eg o  he  
k ta ra :  ży ta  o 3 q, pszen icy  o 
2 q, jęczm ien ia  o 4 q, ziem nia  
ków  o 40 q, b u ra k ó w  c u k ro ­
w y ch  o 50 q i rz ep ak u  o 2 q.

W  zak ończen iu  l is tu  chłop i 
z g ro m ad y  S p ław ie  zobow ią­
zali się dołożyć w szelk ich  sta  
ra ń , ab y  p rzek roczyć p o d ję te  
zobow iązan ia , b y  p rzysp ieszyć  
ty m  sam y m  w y k o n an ie  d ru ­
giego ro k u  p la n u  6 -le tn iego  
w  ro ln ic tw ie .

Jednocześnie chłopi z gro­
m ady Sp ław ie w ezw ali w szy ­
stk ie  grom ady w  P olsce do 
podjęcia podobnych zobow ią­
zań.

sk ie j s tre fy  o k u p acy jn e j N ie­
m iec, do k tó ry ch  n as tęp n ie  
p rzy łączo n a  zosta ła  rów n ież  
s tre fa  f ran c u sk a , w s k u te k  cze­
go N iem cy  rozb ite  zosta ły  na  
dw ie  części: w p ro w ad zen ie  w  
N iem czech zacho d n ich  o d rę ­
b n e j w a lu ty , co ^ s ta te c z n ie  
n a ru szy ło  jed n o ść  ekonom icz­
n ą  N iem iec i dop row adziło  do 
lik w id a c ji R ady  K on tro li, zło­
żonej z p rzed staw ic ie li cz te ­
re c h  m o ca rs tw : sfo rm o w an ie  
w  try b ie  se p a ra ty s ty czn y m  
rz ą d u  bonsk iego  d la  N iem iec 
zachodn ich , co stw orzy ło  p rze ­
szkody  n a  d rodze do p rzy w ró ­
cen ia  jed n o śc i p a ń s tw a  n ie ­
m ieck iego : se p a ra ty s ty czn a  od­
m ow a p rzy g o to w an ia  t r a k ta ­
tu  pokojow ego  z N iem cam i i 
w p ro w ad zen ie  n arzuconego  
s tre fo m  zachodn im  N iem iec 
s ta tu tu  o k u p acy jn eg o  w  celu  
p rzed łu żen ia  o k u p ac ji n a  czas 
n ieok reślony .

W szystk ie  te  k ro k i p o d ję te  
zo s ta ły  w  try b ie  s e p a ra ty ­
stycznym , b ez  uzgodn ien ia  z 
Z SR R  i  bez  jego  udzia łu . T ak  
w ięc  A ng lia  a  n ie  Z w iązek  
R adzieck i, w y rzek ła  się p o li­
ty k i  w sp ó łp racy  w  k w es tii 
n iem ieck ie j i  ty m  sam y m  n a -

Zakończenie obrad

VI Plenum
Zarządu Głównego
Z S C h

W ARSZAW A (PA P) — 25
bm . zakończyło się w  W arsza­
w ie VI p lenarne posiedzenie Za 
rządu  Głównego ZSCh. Po za­
nalizow aniu osiągnięć i braków  
w  działalności zw iązku w  roku  
ubiegłym , plenum  zatwierdziło 
p lan  pracy na  rok  bieżący, 
przedstaw iony w  referacie p re ­
zesa Ożgi M ichalskiego w  pierw  
szym  dmiu obrad.

ru sz y ła  a r ty k u ł 3 -ci u k ła d u  
ang lo -radz ieck iego .

II. D ru g a  część 3-go a r ty ­
k u łu  u k ła d u  zobow iązu je  u -  
czestn ików  u k ła d u  do p o d ję ­
c ia  w szelk ich  k roków , ab y  
u n iem ożliw ić  p ow tó rzen ie  a -  
g re s ji i p ogw ałcen ie  p oko ju  
p rzez  N iem cy. Z godnie z  ty m  
u ch w ały  k o n fe re n c ji ja ł ta ń ­
sk ie j i  poczdam skie j w  k w e­
s tii n iem ieck ie j zobow iązały  
u czes tn ików  k o n fe re n c ji do 
śc isłego rea lizo w an ia  p o lity k i 
d e m ilita ry z a c ji i  d em o k ra ty ­
zac ji N iem iec.

T ym czasem , w b re w  pow yż­
szem u, rząd  ang ie lsk i, zam ias t 
d okonyw ać d em o k ra ty zac ji 
N iem iec, zaczął p rzy w ra cać  
w  p ra w a c h  p rzyw ódców  fa ­
szystow sk ich  o raz  p rzep ro w a­
dzać  sto p n io w ą faszy zac ję  
N iem iec zachodnich . Po zw ol­
n ien iu  K ru p p a  z w ięzien ia , 
rząd  ang ie lsk i p rzy w ró c ił do 
w ładzy  w  Z ag łęb iu  Ruhry. 
K ru p p a  i  jego im p eria lis ty cz ­
nych  p rzy jac ió ł, zw oln ił z 
w ięz ien ia  zn an y ch  faszystow ­
sk ich  g en era łó w  obozu h it le ­
row sk iego  i o d d a ł im  z pow ro­
te m  w ładzę , p rześlad o w a ł i  w  
d alszym  ciąg u  p rz e ś la d u je  
d em o k ra ty czn e  i m iłu jące  p o ­
k ó j żyw io ły  w  N iem czech za­
chodnich . Jed n o cześn ie  rz ą d  
an g ie lsk i z a m ia s t dokonyw ać 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec, za­
czął odb u d o w y w ać  p rzem y sł 
w o jen n y  w  N iem czech, p rze­
k sz ta łca jąc  Z ag łęb ie  R u h ry  w  
b azę  p rzem y słu  w ojennego , 
zaczął o d rad zać  re g u la rn ą  a r ­
m ię n iem ieck ą  z  g en e ra łam i 
faszy sto w sk im i n a  czele, za­
czął p rzek sz ta łcać  N iem cy za­
chodn ie  w  b azę  w y p ad o w ą  
d la  n ow ej w o jn y  —  w o jn y  
ag resyw ne j.

W szystk ie  te  k ro k i rz ą d  a n ­
g ie lsk i po d e jm o w ał i  n a d a l 
p o d e jm u je  w b re w  n ie je d n o ­
k ro tn y m  p ro te s to m  rz ą d u  r a ­
dzieckiego i  z p ogw ałcen iem  
d ru g ie j części 3-go a r ty k u łu  
u k ła d u  ang lo -radz ieck iego .

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  2 - e j )

Już 1 marca 
„ S ł o w o  P o l s k i e ”

 ui ukaże się : =

w n ow ej szacie graficznej
Od X m arca nasze pism o drukow ane będzie W 

dwócb kolorach.
R ów nocześnie Redakcja przeznaczy w ięcej m iej­

sca Ilustracjom , rozszerzy tem atykę sportow ą, w pro­
wadzi sta ły  dział humoru i  satyry.

D onosim y naszym  C zytelnikom , że od 1 m arca na  
łam ach „Słow a Polskiego" będą s ię  ukazyw ały fe lie ­
tony

Beylinówny
Unkiewicza

W yszdm irskfego
R ysunkam i na najak tu aln iejsze tem aty w zbogacą

„Słowo"

Lengren
M iklaszew ski

Ż e b ro w sk i,
D ział humoru 1 satyry pozyskał piórai ''

W iecha
Brzechw y

Brzezińskiego
Minkiewicza

Szpalskiego
Zechenfera

Ponadto już 1 m arca rozpoczniem y druk pasjonu­
jącej w spółczesnej pow ieści.
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łPokój zdobędzie świat
Od ś n ie g ó w  p ó łn o c y  p o  z i e l e ń  

d y s z ą c ą  w  u p a l e  r ó w n i k a ,  o d  
P a c y f i k u  p o  A t la n t y k  —  m i ­

l i o n y  lu d z i  p r a c y  w s z y s t k i c h  r a s  1 
|  J ę z y k ó w  s ł u c h a j ą  d z i ś  s ł ó w  j e d -  
j n a k o w o  w s z y s t k i c h  i  z r o z u m ia ­

ły c h :
„ P o k ó j  b ę d z i e  z a c h o w a n y  1 u -  

t r w a l o n y ,  j e ż e l i  n a r o d y  u j m ą  w  
» w e  r ę c e  s p r a w ę  z a c h o w a n i a  p o ­
k o j u  1 b ę d ą  b r o n i ł y  j e j  d o  k o ń ­
c a " .

W ó d z  ś w i a t o w e g o  o b o z u  p o -  
A o j u ,  J ó z e f  S t a l in ,  w y r a z i ł  w  
t y c h  s ło w a c h  p r a w d ę  j e d n o c z ą c ą  

m y ś l i ,  u c z n c i a  i  w o l ę  s e t e k  m i ­
l i o n ó w  m ę ż c z y z n  i  k o b i e t .

S i ł y  o b o z u  p o k o j u  —  j u ż  o l -  
I b r z y m ie  —  r o s n ą  n ie u s t a n n i e  z  

k a ż d y m  d n ie m .  I  w ł a ś n ie  d la t e g o  
if— J a k  m ó w i  J ó z e f  S t a l in  —  w y ­

w o ł u j ą  o n e  l ę k  w ś r ó d  w r o g ic h  s i ł  
k a p i t a l i z m u ,  k t ó r e  „ b o j ą  s i ę  k a m ­
p a n i i  w  o b r o n ie  p o k o j u  —  o b a ­
w i a j ą c  s i ę ,  ż e  m o ż e  o n a  z d e m a ­
s k o w a ć  a g r e s y w n e  z a m ie r z e n ia  
r e a k c y j n y c h  r z ą d ó w " .

„ D l a t e g o  t e ż ,  —  m ó w i  S t a l in  —  
jfc z e r o k a  k a m p a n i a  n a  r z e c z  z a c h o ­
w a n i a  p o k o j u ,  j a k o  ś r o d e k  z d e ­

m a s k o w a n i a  z b r o d n ic z y c h  m a c h i ­
n a c j i  p o d ż e g a c z y  w o j e n n y c h ,  m a  
o b e c n i e  z n a c z e n i e  p i e r w s z o r z ę d ­

n e * ' .
W a lk a  o  p o k ó j  w c h o d z i  w  s t a -  

j d i u m  r o z s t r z y g a j ą c e ,  o g a r n ia  
I ś w i a t ,  m o b i l i z u j e  n o w e  m i l i o n y  
( l u d z i .  W  c h w i l i ,  g d y  w  B e r l i n i e  

o b r a d u j e  Ś w i a t o w a  F a d a  P o k o j u  
—  t a  p r a w d z iw a  r e p r e z e n t a c j a  
j n y ś l i  i  w o jj m a s  ju d o w y c h  ś w i a -  

g d y  m a s y  t e  w e  w s z y s t k i c h  
n ie m a l  k r a j a c h  E u r o p y  c z y n n i e  

• p r o t e s t u j ą  p r z e c i w k o  p r ó b o m  o d ­
g r o d z e n ia  m i l i t a r y z m u  w  J e g o  n a j -  
i f o r s z e j ,  h i t l e r o w s k i e j  p o s t a c i ;  g d y  

i w  P o l s c e  l u d o w e j  p o w s t a j e  n a  
| w e z w a n i e  i  p o d  p r z e w o d e m  p a r -  
. t i i  s z e r o k i  f r o n t  n a r o d o w y  w a l k i  

o  p o k ó j  i  p ia n  G -le tn i —  n a  e k r a -  
J » y  n a s z e  w c h o d z i  f i l m  p o k o j u .

T r z y  m i e s i ą c e  t e m u ,  w  W a r s z a -  
j w i e ,  l u d y  ś w i a t a  w y p o w i e d z i a ł y  
C s w ą  w o l ę  u s t a m i  s w y c h  p r z e d s t a -  
l w i c i e l i  n a  d r u g im  Ś w i a t o w y m  
- K o n g r e s i e  O b r o ń c ó w  P o k o j u ,  
i J e s z c z e  n ig d y  d o t ą d  w  s w e j  h i s t o  
V l u d z k o ś ć  n i e  s t w o r z y ł a  r u c h u  
; t a k  p o t ę ż n e g o  j a k  r u c h  p o k o j u ,  
t n i e  m o b i l i z o w a ł a  s i ę  t a k  p o w s z e ­
c h n i e  j a k  c z y n i  t o  p o d  s z t a n d a r a ­
m i  o b o z u  p o k o j u .  K o n g r e s  w a r ­
s z a w s k i  s t a ł  s i ę  m a n i f e s t a c j ą  ś w i a  
d o m o ś c i  i s i ł y  s e t e k  m i l i o n ó w  
m ę ż c z y z n  i k o b i e t ,  z j e d n o c z o n y c h  
m i ę d z y n a r o d o w y m  b r a t e r s t w e m  

I w a l k i  o  g o d n o ś ć  i  s z c z ę ś c i e  c z ło -  
} W ieka.
! P o l s k i  f i l m ,  p o ś w i ę c o n y  K o n ­
g r e s o w i ,  j e s t  h i s t o r y c z n y m  d o k u -  

,a n e n t e m . s t w o r z o n y m  p r z e z  p o i -

s k i c h  r e a l i z a t o r ó w .  Z ł o ż y ł y  s i ę  

n a ń  t a k ż e  p r a c e  f i l m ó w  r a d z i e c ­

k i c h  i  c z e c h o s ł o w a c k i c h  o r a z  p o ­
s t ę p o w y c h  f i l m o w c ó w  a n g i e l ­

s k i c h ,  f r a n c u s k i c h  i  n i e m i e c k i c h .  
T e n  w s p ó l n y ,  m i ę d z y n a r o d o w y  

w y s i ł e k ,  s ł u ż ą c y  j e d n e m u  c e l o w i ,  

J e s t  o d b i c i e m  p r a w d y  r z e c z y w i ­

s t o ś c i :  z j e d n o c z e n i a  n a r o d ó w  w  

w a l c e  o  p o k ó j .

J a k k o l w i e k  f i l m  m ó w i  o  w a r ­

s z a w s k i m  K o n g r e s i e ,  n i e  o d r y w a  

g o  o d  p r o c e s ó w  i  z j a w i s k  o g ó l ­
n y c h ,  o d  w a l k i  o g a r n i a j ą c e j  c a ł y  

ś w i a t .  K o n g r e s  w a r s z a w s k i  b y ł  
w i d o m y m  p r z e j a w e m  t e j  w a l k i .  

N a r o d z i ł  s i ę  w  p r z e ł a m y w a n i u  

t r u d n o ś c i  p i ę t r z o n y c h  p r z e z  r e ­

a k c y j n e  r z ą d y  k r a j ó w  k a p i t a l i s ­

t y c z n y c h .  Z a k a z a n y  w  S h e f f i e l d ,  

z e b r a ł  s i ę  w  W a r s z a w i e .  J e g o  o r ­

g a n i z a c j a  z a s k o c z y ł a  i  z a n i e p o ­
k o i ł a  w r o g i e  s i ł y  r e a k c j i ,  w y k a ­

z u j ą c  n i e u g i ę t ą  d z i e l n o ś ć ,  z d e c y ­

d o w a n i e  i  r e a l n ą  s i ł ę  p o t ę ż n e j  

ś w i a t o w e j  a r m i i  p o k o j u .

W  h a l i  D o m u  S ł o w a  P o l s k i e g o  

p r z e j a w i ł a  s i ę  s i ł a  n i e o g r a n i c z e -  

n i e  w i e l k a :  ś w i a d o m o ś ć  i  w o l a

s e t e k  m i l i o n ó w  l u d z i .  F i l m  p o k a ­

z u j e  t o  d ł u g i m  s z e r e g i e m  o b r a ­

z ó w  m ó w c ó w  k o n g r e s o w y c h ,  k t ó ­
r z y  w  r ó ż n y c h  j ę z y k a c h  w y p o ­

w i a d a l i  s ł o w o  p o k ó j ,  s ł o w o  b ę d ą ­

c e  d z i ś  h a s ł e m  w a l k i  i  p r a c y  

w s z y s t k i c h  u c z c i w y c h  l u d z i .

K o n g r e s  w a r s z a w s k i  z a k o ń c z y ł  

s i ę  w i e l k ą  m a n i f e s t a c j ą  l u d u  p r a ­

c u j ą c e g o  s t o l i c y ,  k t ó r y  p r z y s z e d ł  
p o w i e d z i e ć  d e l e g a t o m  k i l k u d z i e ­

s i ę c i u  n a r o d ó w :  „ J e s t e ś m y  z  w a ­

m i .  I d z i e m y  w  j e d n y n :  s z e r e g u ,  
w a l c z ą c  o  j e d n ą  w s p ó l n ą  s p r a w ę ,  

k a ż d y m  d n i e m  n a s z e j  p r a c y  p r z y ­

c z y n i a m y  s i ę  d o  w z r o s t u  p o t ę g i  

n a s z e g o  o b o z u  p o k o j u " .

T e n  k o ń c o w y  a k c e n t  f i l m u  o d ­

d a j e  o b r a z ,  k t ó r y  w  n a j d a l s z e  
s t r o n y  ś w i a t a  z a n i e ś l i  z  s o b ą  p o ­

s ł o w i e  p o k o j u ,  o b r a z  n i e u g i ę t e j  
s i ł y  n a r o d ó w  z j e d n o c z o n y c h  w a l ­
k ą  i  p r a c ą  d l a  p o k o j u .

P o l s k i  f i l m  j e s t  n i e  t y l k o  o s i ą g -  

n i ę c i i m  n a s z e j  k i n e m a t o g r a f i i .  

J a k o  p i e r w s z y  p e ł n o m e t r a ż o w y  

f i l m  d o k u m e n t a r n y ;  j e s t  o n  t a k ż e

' s z y m  r e a l n y m  w k ł a d e m  w  p r o ­
p a g a n d ę  i d e i  p o k o j u ,  w  w a l k ę  o  

p o w s z e c h n ą  m o b i l i z a c j ę  ś w i a d o ­

m o ś c i  m a s  l u d o w y c h  ś w i a t a ,  w y ­

p e ł n i a n i e m  n a k a z u  S t a l i n a  —  r o z ­

s z e r z e n i a  k a m p a n i i  n a  r z e c z  p o ­
k o j u .

S i ł a  m o b i l i z u j ą c a  t e g o  f i l m u  p o ­
r y w a  k a ż d e g o  c z ł o w i e k a ,  k t ó r e ­

m u  n i e n a w i s t n a  j e s t  m y ś l  o  w o j -  
n i e ;  w y r a ż a  o n  b o w i e m  p r a w d ę  

p r o s t ą  i  w i e l k ą ,  j a k  j e g <  t y t u ł ,  

z a c z e r p n i ę t y  z  „ P i e ś n i  P o k o j u “  

S z o s t a k o w i c z a :  P o k ó j  z d o b ę d z i e
ś w i a t !

Ruch obrońców pokoju
pokrzyżuje plany imperialistów
Przem ów ienie liii Erenburga
na sesji Światowej Rady Pokoju w Berlinie
(D okończ, z w czo ra jszeg o  num eru)

G dzie  o p raco w y w an o  p la n y
o dbu d o w y  a rm ii n iem ieck ie j, 
p la n y  zaap ro b o w an e  p rzez  A - 
m ery k an ó w ?  W  w ięz ien iu  
L an d sb e rg . D o n ie d a w n a  osa­
dzen i ta m  b y li z b ro d n ia rz e  
w o jen n i sk a zan i p rzez  t r y b u ­
n a ł  n o ry m b ersk i. Z a  zgodą 
A m ery k an ó w  gen. H a n s  
S p e id e l zw rócił się do sw ego 
b ra ta  W ilh e lm a S peid la , sk a ­
zanego  za  b ez lito sn e  m o rd o ­
w an ie  G reków , z p ro śb ą  o p ra ­
co w an ia  p ro je k tó w  odbudow y  
R e ich sw eh ry . A rm ia  ich  z ro ­
dz iła  się  w  w ięzien iu . J e j  in ­
sp ira to rz y  to  gale rn icy , d z ie -  
c iobó jcy  i  ludob ó jcy . A rm ia , 
ja k ą  o d b u d o w u ją , poczęta  zo­
s ta ła  w  k o n sp ira c ji  fa szy s to w ­
sk ie j w śró d  o ficerów  d y w iz ji 
SS.

A m e ry k a n ie  k n u ją c y  no w ą 
w o jn ę  p rzy g o to w a li już  
w szy stk o : p la n y  m obilizac ji,
sz tab  g en e ra ln y , b om by  a to ­
m ow e, k o n se rw y , k o resp o n ­
den tó w  sp e c ja ln y ch . B ra k  im  
ty lk o  jed n eg o : żo łn ierzy . C hcą 
w ięc  n a b y ć  w  N iem czech m ię­
so a rm a tn ie  p ierw szego  g a ­
tu n k u .

A m e ry k a n ie  k n u ją c y  no w ą 
w o jn ę  trz y m a ją  p rz e s ie d le ń ­
ców  ze Ś lą sk a  i P om o rza  o raz  
z  S u d e tó w  w  b a ra k a c h  i k o ­
sz a ra ch  i  m ó w ią  im : „P ó jd z ie ­
cie w k ró tc e  w alczyć".

J a k  odnoszą się  do teg o  s a ­
m i z a in te re so w an i?  M ów ię n ie  
o ty c h  N iem cach , k tó rz y  b u ­
d u ją  o becn ie  no w e życie i k tó ­
rz y  w ra z  ze w szy stk im i ucz-- 
c iw y m i lu d ź m i w alczą  o po ­
kó j, o b ra te rs tw o  ludzi, m ó ­
w ię  te ra z  o in n y c h  N iem cach, 
z a tru ty c h  ja d e m  h itle ry z m u , 
ty ch , k tó rz y  do o s ta tn ie j go­
dzin y  w ie rzy li H itle ro w i i 
k tó rz y  w y rz e k li się go n ie  
d la tego , że rozpoczął z b ro d n i-

Rząd W. Brytanii brutalnie depcze
układ anęjlo—-radziecki
.  ( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  l ~ e j )

T a k  więc A n g lia  w  określony 
łposób pogw ałciła  sw e zobo­
w ią z a n ia  w sp raw ie  zapobieże­
n i a  odrodzeniu m ilita ry zm u  w  
.Niemczech, w sp raw ie  demo­
k ra ty z a c ji  i d em iłita ry z ac ji
N iem iec, p odw aża jąc  tym  sa ­
m ym  podstaw y u k ładu  anglo- 
radzieckieg'o i porozum ień ja ł-  
tańsko-poczdam skich .

I I I .  R ząd radzieck i uw aża  zia 
konieczne ponow nie zw rócić u - 
w ag ę  rząd u  W . B ry ta n ii  ró- 
■wnież n a  tę  część u k ład u  anglo- 
■radzieckiego, w  k tó re j je s t  mo 
w a  o niedopuszczalności udz ia ­
ł u  W . B ry ta n ii  i Zw iązku R a- 
jdzieckiego w  jak ichkolw iek
(fcądź koalic jach , w ym ierzonych 
(przeciw ko jednem u z uczestn i- 
Ików  uk ładu .

Je ś li  chodzi o Zw iązek R a ­
d z ie c k i, to  rz ą d  radzieck i ści­
e le  p rzes trzeg a  rów nież tego 
Eobow iązania.

R ząd  W . B ry?an ii jaw n ie  
'iepcze zobow iązania , k tó re  W . 
B ry ta n ia  zaciąg n ę ła  z ty tu łu  
u k ład u  ang lo  - radzieckiego. 
R ząd  W . B ry ta n ii  w raz  z rz ą ­
dem  F ra n c j i  był in ic ja to rem  
u tw o rzen ia  tzw . „u n ii zachod­
n ie j" .

O becnie ag resy w n y  c h a ra k ­
te r  u n ii zachodniej i  u g ru p o ­
w an ia  północno - a tlan ty ck ieg o  
to s ta ł osta teczn ie zdem askow a­
ny. W szelkie ośw iadczenia n a  
tem a t obronnych celów tych  
p g ru p o w ań , k ierow anych  przez 
an g lo  - am ery k ań sk i blok m o­
c a rs tw , s tra c iły  sens z chw ilą, 
•gdy do u g ru p o w ań  tych  zaczę­
to  w ciągać  N iem cy zachodnie 
f t  ich żądnym  odw etu rządem  z 
|£ o n n  i z a rm ią  zachodnio - 
Jniem iecką, n a  k tó re j czele sto- 
liją generałow ie h itlerow scy .
1 T a k  więc, p o m ag a jąc  w  od ra  
jtfzan iu  re g u la rn e j a rm ii n ie- 
i Jnieckiej i  w  odbudow ie n ie- 
|in ieck iego  przem ysłu  w ojenne- 
jgo i w k racza jąc  p rzy  ty m  n a  
jd rogę  bezpośredniego so juszu  
[wojskowego z dążącym  do od­
w e tu  rządem  w N iem czech za­
ch o d n ich , rząd  W . B ry ta n ii  b ru  
[taln ie depcze u k ład  ang lo  - r a ­
d z ieck i.
I' IV . W  nocie z 17 lu tego  rząd  
jiW. B ry ta n ii  uc ieka  się do b ru ­
ta ln y c h  oszczerstw  pod a d re ­
s e m  Z w iązku R adzieckiego oraz 
ipod adresem  B u łg a rii, W ęg ier 
i  R um unii, gdzie is tn ie je  u -  
js tró j dem okratyczny , k tó ry  po- 
jłożył ra z  n a  zaw sze k re s  re sz t 
'kom  faszyzm u w  tych  k ra ja c h .

W iadomo dobrze, iż rząd W. 
B r ytanii, dążąc do przyw róce-

. n ia  w  drodze przem ocy w  m iłu ­
jących pokój dem okratycznych 
państw ach Europy wschodniej 
w ładzy faszystów  i  innych  ag re­
syw nych elem entów, popiera w  
tych państw ach w rogą działal­
ność ugrupow ań faszystowskich, 
k tó re  staw iają  sobie za cel o rga­
nizow anie spisków  d la  obalenia 
u stro ju  ludow o -  dem okratycz­
nego.

W św ietle tych  faiktów śmiesz 
n e  są  podejm ow ane przez rząd  
W. B ry tan ii w  nocie z 17 lutego 
próby przedstaw ienia siebie ja ­
k o  obrońcy p raw  człow ieka i 
podstaw ow ych swobód oraz m ó­
w ienia o jak ie jś ingerencji Zw ią 
zku  Radzieckiego w  w ew nętrz­
ne  sp raw y B ułgarii, W ęgier i 
R um unii czy też Grecji.

Rząd radziecki tra k tu je  dalej 
jaiko kuriozum  p róbę rząd u  b ry ­
tyjskiego p rzyb ran ia  pozy obroń 
cy  in teresów  narodow ych Ju g o ­
sław ii — ludzie radzieccy g a r­
dzą i będą gardzili obecnym i 
w ładcam i jugosłow iańskim i za 
to, że w prow adzili u  siebie r e ­
żim faszystow ski i  pozbawili 
n arody  Jugosław ii e lem en tar­
n ych  praw  dem okratycznych.

V. W nocie z 17 lu tego rząd  W. 
B ry tan ii dopuścił się b ru ta lnych  
w ypadów  przeciw ko narodow i 
koreańsk iem u i. Chińskiej R e­
publice Ludow ej oskarżając je  
oszczerczo o agresję. Wszysicy 
jedmak widzą, że naród k o reań ­
sk i prow adzi w alkę w yzw oleń­
czą o zjednoczenie narodow e i 
n ie w trąca  się do  sp raw  jak ich ­
kolw iek innych  państw . W szy­
scy w idzą rów nież, że C hińska 
R epublika L udow a ochrania 
sw e praw nie uzasadnione iintere 
sy narodow e, broniąc swego p ra  
w a do chińskiej w yspy Taiw an 
i  do obrony sw ych granic przed 
w ojskam i anglo -  am erykańsk i­
m i, k tó re  w targnęły  do K orei i 
zagrażają granicom  Chin. C hiny 
i  K orea, n ie  są  agresoram i. 
A gresoram i są  S tany  Z jed ­
noczone i  W. B ry tan ia , k tó ­
re  posła ły  sw e w ojska n a  te ry ­
to rium  K orei, oddalone od ich 
granic  o k ilka tysięcy k ilom e­
trów , gdzie w ojska te  od k ilk u  
ju ż  m iesięcy burzą  m iasta  i 
w sie koreańskie, ograbiając k-o- 
reańczyków , gw ałcąc kob iety  ko 
reań sk ie  i m o rd u ją c  dzieci.

W  zak o ń czen iu  n o ta  s tw ie r ­
dza:

W  odróżnieniu od rząd u  W . 
B ry ta n ii , k tó ry  zrezygnow ał 
z tro sk i o u trw a le n ie  pokoju  
m iędzy n a ro d am i i w iąże obec­
n ie  swój los z n iepoham ow a­
nym  w yścigiem  zb ro jeń  i z sza 
leńczą p ro p a g a n d ą  n a  rzecz

now ej w o jny , rz ą d  radzieck i 
n a d a l sto i n ieug ięcie  n a  sw ym  
poko j  owym stanow isku . R ząd 
rad z ieck i w ra z  z ca łą  radziec­
k ą  społecznością s ta le  w ycho­
w u je  n a ró d  rad z ieck i w  duchu 
u trw a le n ia  p rz y ja ź n i m iędzy 
w szystk im i n a ro d am i, w  duchu 
obrony pokoju  i  zapob iegan ia  
now ej w ojnie , d em asku jąc  kno 
w an ia  i  in try g i  podżegaczy 
w ojennych. D la tego  w łaśn ie  
rz ą d  rad z ieck i p rzy w iązu je  ta k  
duże znaczenie zarów no do 
uczciw ego p rz e s trz e g a n ia  u k ła ­
du ang lo  -  radzieckiego, ja k  i 
do stanow czego p rz e strz e g a n ia  
porozum ien ia ja łta ń sk ie g o  i  
poczdam skiego w kw estii n ie­
m ieckiej, zw łaszcza w  tak im  
okresie, gdy  pogw ałcenie ty ch  
porozum ień pow ażnie szkodzi 
sp raw ie  u trz y m a n ia  polcojti.

R ząd W . B ry ta n ii  w yraża  
w  sw ej nocie gotow ość do roz­
m ów ze Zw iązkiem  R adzieckim  
w  duchu u k ład u  an g lo -ra - 
dzieckiego w  celu polepszenia 
n a  d ługi okres stosunków  w za­
jem nych  m iędzy W . B ry ta n ią  
a  Z SR R . Po tym , co w yżej zo­
sta ło  pow iedziane, rząd  radziec 
k i n ie  może z pełnym  z a u fa ­
niem  ustosunkow ać się do tego 
ośw iadczenia rząd u  b ry ty jsk ie  
go. N iem niej je d n a k  rz ą d  r a ­
dziecki gotów  je s t  rozpocząć 
ta k ie  rozm ow y, dążąc  do w y­
k o rzy stan ia  w szelkich możliwo­
ści, aby  polepszyć sto su n k i z 
W . 5  ryte:,-, m.

Ł są d  Z SR R  w ysoko cenić 
będzie każdy  k ro k  rz ą d u  W . 
B ry ta n ii , rzeczyw iście zm ierza­
ją c y  do polepszenia  stosunków  
m iędzy naszym i k ra ja m i.

czą w o jn ę , lecz  d la tego , że
w o jn ę  tę  p rzeg ra ł. Czy ta c y  
N iem cy go tow i są  s łu c h ać  ra d  
a m e ry k a ń sk ic h  ag en tó w  w e r­
b u n k o w y ch ?  Sądzę, że n ie : R o­
z u m u ją  on i w  sposób ta k  s a ­
m o cyniczny, ja k  ic h  p a r tn e ­
rz y  am ery k ań sc y . O dnoszą  się 
scep tyczn ie  do ob ie tn ic  n ie  
d la tego , że A m e ry k a n ie  p rzy ­
g o to w u ją  o hydną, zaborczą 
w o jn ę , lecz  d la tego , że  w ą tp ią , 
b y  A m e ry k a n ie  zdo ln i b y li 
ta k ą  w o jn ę  w ygrać .

Czyż trzeb a  m ów ić, że  o d ­
ro d zen ie  a rm ii h itle ro w sk ie j 
o b u rza  do g łęb i n iem ieck ich  
lu d z i p racy , k tó rzy  zrozum ieli 
n ik czem n ą  is to tę  faszyzm u? 
Je ś l i  w  N iem ieck ie j R e p u b li­
ce D em o k ra ty czn e j ro zb rz m ie ­
w a  o dnośn ie  pełen  gn iew u 
głos n a ro d u  n iem ieck iego , to  
m im o  zakazów  i  p rześ lad o w ań  
m ożna go ró w n ież  usłyszeć  w  
N iem czech zachodn ich . Je s te m  
p rzek o n an y , że g d yby  o k u p a n ­
ci zezw olili n a  p rzep ro w ad ze­
n ie  re fe re n d u m  ludow ego , czy 
n a leży  o d b u dow ać W eh rm ach t, 
czy też  n ie  —  to  90 proc. 
N iem ców  odpow iedzia łoby : 
„N ie!“

O db u d o w a a rm ii n iem iec ­
k ie j pod  ja k ą k o lw ie k  postac ią  
o d b u d o w a n iem ieck iego  p rze­
m y słu  w o jen n eg o  w  N iem ­
czech zachod n ich , obu rzy ły  
m iłu ją c y c h  pokój lu d z i n a  c a ­
ły m  św iecie. D zienn ik i a m e­
ry k a ń sk ie  tw ie rd z ą  oczyw i­
ście, że  p rzeciw ko  re m ili ta ry -  
zac ji N iem iec w y s tę p u ją  ty l­
ko kom uniśc i. J e s t  tó  jed n o  
jeszcze k łam stw o .

Je d e n  z n a js ta rs z y c h  d e p u ­
to w an y ch  f ra n c u sk ic h  L ou is 
M a rin  n ie  je s t  a n i k o m u n istą , 
a n i so c ja lis tą , lecz człow ie­
k ie m  o p rzek o n an iach  p ra w i­
cow ych. P osło w ie  do p a r la ­
m e n tu  ang ie lsk iego , F le tc h e r  
i  M ellish  n ie  są  k o m u n istam i, 
lecz  cz ło n k am i p a r t i i  rząd o ­
w ej. P isa rz  T om asz  I$ an n  n ie  
je s t  k o m u n istą . Z n an y  teolog 
szw a jca rsk i, K a r l  B a rt, n ie  
je s t  k o m u n istą . M in is te r  a n ­
g ie lsk i H u g h es D alton  n ie  je s t 
k o m u n is tą . B y ły  m in is te r  
sp ra w  w ew n ę trz n y c h  rz ą d u  
w  B onn  H e in em an n  n ie  je s t 
k o m u n is tą . P a s to r  N em oeller 
n ie  je s t  k o m u n istą . W szyscy 
c i ludzie  ro z u m u ją c  w  ró żn y  
sposób w y p o w ia d a ją  się p rz e ­
c iw ko  u z b ro je n iu  N iem iec. R o­
zu m ie ją , że od rodzen ie  R e ich s­
w e h ry  m oże d o prow adzić  
szybko  do trag icznego  fina łu .

N asza  w y so k a  in s ty tu c ja , 
Ś w ia to w a  R a d a  P o k o ju , je d y ­
n a  o rg an izac ja  m ięd zy n a ro d o ­
w a, sk u p ia ją c a  p raw d z iw y ch  
p rzed staw ic ie li n a ro d ó w  — 
p o w in n a  zjednoczyć ru c h  
p rzec iw k o  b e z p ra w n e j i 
zbrodniczej re m ilita ry z a c ji  
N iem iec, pon iew aż m oże ona 
dop ro w ad zić  do w o jn y  w  E u ­
rop ie . W  s tra sz liw e j g rze  a m a ­
to ró w  w o jn y  N iem cy n ie  p o ­
w in n y  b y ć  a n i g raczem , an i 
k a r tą  do gry .

N ie po w in n iśm y  dopuścić 
do odbu d o w y  a rm ii n iem iec­
k ie j i  n iem ieck iego  p rzem y słu  
w o jennego . N aro d o w i n iem iec ­
k iem u  trz e b a  d ać  m ożność o d ­
bu d o w y  N iem iec, pokojow ej 
p ra c y  i  m ożność w n ies ien ia  
sw ego w k ła d u  w  tę  sk a rb n icę  
św ia to w e j k u tlu ry , k tó rą  d a w ­
n ie j w zbogacał.

S k u p iam y  lu d z i o ro z m a i­
ty c h  p o g ląd ach  i n ie  do n as 
n a leży  p o ró w n y w an ie  u s tro ­
jó w  d w óch  części N iem iec, 
ic h  in s ty tu c ji  społecznych , 
u s ta w o d a w stw a  i ideologii.

Podczas gdy  w  jed n e j czę­
ści N iem iec w sk a z u je  się  ę i ło -  
dzieay  d ro g ę  b ra te rs tw a  i  
m ięd zy n aro d o w ej so lidarności, 
w  d ru g ie j części g łosi się  ideę  
odw etu , n ien aw iść  i  w o jnę . 
N aszą  je s t  sp ra w ą  i  n aszy m  
o b ow iązk iem  ośw iadczyć: do ­

pó k i N iem cy są  rozdzielone 
n a  2 części, w  se rc u  E u ro p y  
g ro m ad zi się m a te r ia ł  p a lny , 
k tó ry  m oże zap ło n ąć  od  n ie ­
d o p a łk a  p ap ie ro sa  a m e ry k a ń ­
skiego.

R a d a  P o k o ju  m u si zażąd ać  
zaw a rc ia  t r a k ta tu  pokojow ego 
z  poko jow ym i, z jednoczonym i 
N iem cam i. B ędzie  to  k ro k  n a  
d ro d ze  do  poko ju , podczas 
g d y  u tw o rzen ie  a rm ii n iem iec ­
k ie j, lu b  w zm ocn ien ie  w  ty m  
k r a ju  garn izo n ó w  o k u p acy j­
n y c h  lu b  p rzed łu żan ie  s ta n u  
sz tucznego  po d z ia łu  m uszą  
n iech y b n ie  do p ro w ad zić  do 
k a ta s tro fy .

Ci, k tó rzy  p rzy g o to w u ją  no­
w ą  w o jnę , sp o g lą d a ją  n a d e r  
często  n a  E uropę. T u  w łaśn ie , 
n a  n aszy m  s ta ry m  i  o k ry ty m  
ch w a łą  k o n ty n en c ie , m u si n a ­
s tą p ić  ta  rzeź, ja k ie j on i p r a ­
gną.

Do ty ch  w szystk ich , d la  
k tó ry c h  d rogą je s t  k u ltu ra  
s ta re j  E uropy , d la  kogo 
L o u v re , K ijów , u n iw e rsy te t w  
P ra d z e  i  u n iw e rsy te t ok s- 
fo rdzk i, K ra k ó w  i  K olon ia  nie 
s ta n o w ią  ob iek tów  p ro je k to ­
w an y ch  b o m b ard o w ań , lecz 
żyw e c ia ło  d rog ie j se rcu  o j­
czyzny duchow ej, zw racam  
się z apelem : n ie  pozw ólm y, 
b y  ta  k lę sk a  n a s tą p iła .

Czyż d opuśc im y  do te j n ie ­
s ły ch an e j k lęsk i, m y, ludzie  
p rzy słan i tu  przez za trw ożone 
n aro d y ?  N ie! Z a trzy m am y  
w ojnę.

M ów im y to  w  godzinę p e ł­
n ą  tra g iz m u  i  nadziei.

Słuchamy
audycji
radia
moskiewskiego
w języku 
polskim

W szechz w iązkow y K o m ite t
R adiow y Z SR R  n a d a je  codzien 
n ie  n a  fa la c h  k ró tk ie h  o raz  n a  
f a l i  d ługiej au d y c je  w  języku  
polskim , przeznaczone d la  n a ­
szych radiosłuchaczy . A udycje  
sk ła d a ją  się z odcinków in fo r ­
m acy jnych , przeg lądów  p ra sy , 
ciekaw ych pogadanek  o życiu 
narodów  Zw iązku R adzieckie­
go o raz koncertów  w  w ykona­
n iu  n ajlepszych  a rty s tó w  r a ­
dzieckich.

A udycje ta k ie  n ad aw an e  są  
cz tery  ra z y  dziennie, a  m iano­
w icie :

od godz. 11,15 do 11,29 n a  
fa l i  25,6 m ;  30,8 m ;  31,12 m ;

od godz. 16,30 do 16,59 na  
długości 25,6 m ; 30,7U, 30,8 m  
i  Ul,21 m ;

od godz. 19,30 do 19,59 na  
41,52 m  oraz 1068 m .

C zw a rta  a udycja  rozpoczyna  
się o godz. 21,00 i  trw a  do 
21,29 tra n sm ito w a n a  n a  fa~  
lach 49,67 i  1068 m .

P o n ad to  R adio  M oskiewskie 
n a d a je  w  każdą niedzielę au d y  
c je  słow no - m uzyczne o raz  
k oncerty  w  godz. 14,15 —  15,59 
(25,6 m ; 25,41; 30,74), a  we 
w to rk i, czw artk i i  soboty w  
godz. 22,00 —  22,29 n a  fa l i  
48,92 oraz 1068 m.

■  B u d a p e s z t .  T e a t r  W ę ­
g i e r s k i  w  B u d a p e s z c i e  p r z y g o t o ­

w u j e  w y s t a w i e n i e  s z t u k i  p i s a r z a  

J ó z e f a  H u n y a d i  p . t .  „ 2 . 0 0 0  w ó z -  

k ó w “ , o s n u t ą  n a  t l e  ż y c i a  g ó r n i ­

k ó w  z a g ł ę b i a  S a j o .

Studenci Uniwersytetu i WSE
odgruzowują Wrocław
68.009 cegieł
w ciągu 2 godzin 
załadowano 
na pl. Wolności

Blisko 3.000 studentów  U ni­
w ersy te tu  W rocławskiego i Wyż 
szej Szkoły Ekonomicznej w zię­
ło  udział w  niedzielę w  odgru - 
zawamiu W rocław ia i w ydoby­
w aniu  cegieł na  budow ę Nowej 
H uty.

Rozbici na  poszczególne g ru ­
py  akadem icy przez k ilka go­
dzin rze te ln ie  pracowała w  róż­
nych p unk tach  m iasta.

Je d n a  z grup, sk ładająca się 
ze studentów  Wydz. Rolnego, 
PrzyrodrftC ź^o i eterynarii o - 
czyszcaała plac przy uL O ław ­
skiej, a  w ydobytą cegłę ładow a­
ła  na wagony. H um aniści razem  
z praw nikam i ..opanowali" oko­
lice uL Legnickiej. P raca  tu ta j 
szła sk ładnie i szybko.

Część studentów  odgruzow y­
w ała posesję Spółdz. Zakł. 
Mlecz, przy ul. K om uny P a ry s­
kiej. Największa jednak  g rupa 
zebrała się na P lacu  W olności. 
W ciągu dwóch ty lk o  godzin 
p racujący  tu ta j słuchacze WSE 
załadowali 68.090 cegieł n a  10 
wagonów kolejowych.

A kcja odgruzow ania chlubnie 
świadczy o dojrzałości obyw a­
telskiej studentów  w rocław ­
skich. A.G.

A. G.

K le m ie e cy  ro b o tn icy  P © $ f
z S a k s o n ii
piszq do polskich 
towarzyszy
p r a c y

B Y D G O SZC Z (PA P). P r a ­
cow nicy  O śro d k a  M aszynow e­
go w  P o sern e , O kręg  W eissen- 
fe ls w  S aksonii, p rzesła li do 
zaiogi P ań stw o w eg o  O środka 
M aszynow ego w  Stopce, pow . 
bydgosk i, lis t, w  k tó ry m  w i­
ta ją  don iosły  a k t  o sta te czn e ­
go w y ty czen ia  g ran icy  po lsko - 
n iem ieck ie j ja k o  zd ecydow aną 
odpow iedź a n g lo -a m e ry k a ń -  
sk im  podżegaczom  w ojen n y m .

„H is to ryczny  a k t  w y ty czen ia  
g ran icy  m iędzy  naszy m i R e ­
p u b lik am i — p iszą m . in . n ie ­
m ieccy  ro b o tn ic y  —  p o d y k to ­
w a n y  je s t  w o lą  p o k o ju  n a ro ­
d ów  obu k ra jó w , w  k tó ry ch  
w ładzę  sp ra w u ją  ro b o tn ic y  i 
ch łopi".

W  odpow iedzi załoga PO M  
w  S topce w ysto so w ała  do ro ­
b o tn ik ó w  O środka M aszyno­
w ego w  P o se rn e  lis t, w  k tó ­
ry m  pisze:

„ Jes te śm y  dum ni, że za  O d ­
r ą  i N ysą m am y p rzy jac ió ł, 
k tó rz y  d ążą  do tego sam ego  
celu , co n a ró d  po lsk i —  do 
zb u d o w an ia  so c ja lizm u . B o­
w iem  jed y n ie  w  tak im  u s tro ­
ju  m ożem y m ów ić o w z a je m ­
n e j m iłości n a ro d ó w  i u t rw a ­
len iu  pokoju . W idzim y dobrze, 
co ro b ią  d z is ia j i do czego d ą ­
żą  k a p ita liśc i w  N iem czech 
zachodn ich  i w  in n y ch  k r a ­
ja c h  k ap ita lis ty cz n y ch . M a jąc  
za sp rzy m ierzeń có w  k lasę  ro -  
ro tn iczą  n a  ca łym  św iecie, 
w y g ram y  w a lk ę  o pokó j" .

S Z M E R Y  O D R Y
P y tan ia  i  odpowiedzi

—  C o  r o b i  m i e s z k a n i e c  
L u b o m i e r z a ,  m i a s t e c z k a  
w  p o w i e c i e  l w ó w e c k i m ,  
k t ó r y  p r a g n i e  z a o p a t r z y ć  
s i ę  w  d o r s z a  c z y  ś l e d z i a ?

—  J e d z i e  d o  L w ó w k a ,  
a b y  z a k u p i ć  t e  r y b y  —  
o d p o w i e c i e  i  n i e  b ę d z i e ­
c i e  m i e l i  r a c j i .

B o  w  L w ó w k u  n i e  m a  
ż a d n e g o  p u n k t u  s p r z e d a ­
ż y  r y b .  M i e s z k a n i e c  L u ­
b o m i e r z a  m u s i  j e c h a ć  d o  
J e l e n i e j  G ó r y ,  g d y ż  t a m  
m i e ś c i  s i ę  n a j b l i ż s z y  
p u n k t  s p r z e d a ż y  r y b .

—  O  c o  p y t a j ą  m i e s z ­
k a ń c a  L u b o m i e r z a ,  k t ó r y  
p r z y j e c h a ł  d o  J e l e n i e j  
G ó r y  p o  r y b y ?

—  P y t a j ą :  „ V /  j a k i m  p o  
w i e c i e  p a n  m ie s z k a ? '* .

—  A  c o  m ó w i ą ,  g d y  s i ę  
d o w i e d z ą ,  ż e  k l i e n t  m i e s z  
k a  w  p o w i e c i e  l w ó w e c ­
k i m ?

—  W t e d y  o d p o w i a d a j ą :  
„ J e ż e l i  p a n  m i e s z k a  w  
■ p o w ie c ie  l w ó w e c k i m ,  i 
j e ż e l i  p a n  z a o p a t r u j e  s i ę  
w e  w s z y s t k i e  t o w a r y  s p o ­
ż y w c z e  w  L w ó w k u ,  t o  
n ie c h  L w ó w e k  p r z y d z i e l i  
p a n u  ś l e d z i e .

N a  t y m  n a s z e  p y t a n i a  
i o d p o w i e d z i  u r y w a j ą  s i ę .  
M a m y  j e d n a k  n a d z i e j ę ,  
ż e  d y s t r y b u c j a  r y b  u -  
s p r a w n i  s i ę  i  m i e s z k a ń ­
c y  L u b o m i e r z a  b ę d ą  m o ­
g l i  z a k u p y w a ć  ś l e d z i e  i 
d o r s z e  w  s w y m  s t a r y m  
m i e ś c i e  p o w i a t o w y m .  (z g )

Z  k a r t k ą  c z y  b e z ?

W  u s p o ł e c z n i o n y c h  a p ­
t e k a c h ,  p r z y  o k i e n k a c h ,  
g d z i e  s q  w y d a w a n e  l e ­
k a r s t w a  i  p r z y j m o w a n e  
r e c e p t y ,  w i d n i e j ą  m n i e j  
w i ę c e j  t e j  t r e ś c i  n a p i s y :  
„ P r z e d s t a w i c i e l i  ś w i a t a  
p r a c y ,  k t ó r z y  m o g ą  s i ę

w o  c z ł o w i e k a  z  p r z e p u s t ­
k ą - . ( Z e t )

U punktualn ić  zegar
J e d n ą  z  o s o b l i w o ś c i  

O ł a w y  j e s t  b a r d z o  k a ­
p r y ś n y  z e g a r  n a  r a t u s z u .  
Z a l e ż n i e  o d  s w e g o  h u m o ­
r u ,  w s k a z u j e  o n  c z a s  n a j  
c z ę ś c i e j  n i e z g o d n y  z  f a k ­
t y c z n y m .  O p r ó c z  t e g o  
z e g a r  t e n  z  r e g u ł y  w s k a ­
z u j e  i n n ą  g o d z i n ą ,  a  w y ­
b i j a  i n n ą .  O ł a w i a n i e  z  
p o d z i w e m  w y s t a j ą  p r z e d  
r a t u s z e m  w  t e  d n i , k i e ­
d y  z e g a r  r a c z y  c h o d z i ć  
d o b r z e .

N i e  n a l e ż y  j e d n a k  d z i ­
w i ć  s i ę  —  z e g a r  t e n  p a ­
m i ę t a  j e s z c z e  c z a s y  r o z -  

I b i o r ó w  P o l s k i .  P o r a  p o d ­
d a ć  s t a r u s z k a  j a k  n a j ­
s z y b c i e j  k u r a c j i  o d m ł a ­
d z a j ą c e j  i  , ,u p u n k t u a l n i ć ” 
g o ,  a b y  n i e  w p r o w a d z a ł  
w  b ł ą d  l u d z i  p r a c y .

( k o r t  z a k ł .  B e d )

w y l e g i t y m o w a ć  p r z e p u s t ­
k ą  z  z a k ł a d u  —  o b s ł u g u ­
j e  s i ę  p o z a  k o l e j k ą " .

T a k a  t a b l i c z k a  w i s i  w  
a p t e c e  p r z y  u l .  M ik o ła j a  
w e  W r o c ł a w iu  i  p r a c o w ­
n i c y  z  p r z e p u s t k a m i  w  
r ę k u  n i e  s p o t y k a j ą  s i ę  z  
o p o z y c j ą  i n n y c h  p a c j e n ­
t ó w  c z e k a j ą c y c h  w  k o ­
l e j c e .

N a t o m i a s t  w  a p t e c e  N r  
4 p r z y  u l .  S t a l i n a  b r a k  
p o d o b n e j  w y w i e s z k i  j e s t  
p r z y c z y n ą  l i c z n y c h  n i e ­
p o r o z u m i e ń .  P a c j e n t  z  
p r z e p u s t k ą  m u s i  w s z y s t ­
k i m  s z c z e g ó ł o w o  t ł u m a ­
c z y ć  s w ó j  p r z y w i l e j ,  p r z y  
c z y m  z a w s z e  t o w a r z y s z e  
n i e d o l i  r o z d z i e l a j ą  s i ę  n a  
d w a  w r o g i e  o b o z y .

A  j e d n a  k a r t k a  z  o d p o ­
w i e d n i ą  i n f o r m a c j ą  r o z ­
w i ą z a ł a b y  z a g a d n i e n i e  i  
z l i k w i d o w a ł a b y  * k l u b  p a ­
c j e n t ó w ,  d y s k u t u j ą c y c h  , 
c o d z i e n n i e  n a  t e m a t  „ p r a  i

Wspaniały
r e k o r d
czesk ich
górników

PR A G A  (PA P). W  sz lach e t­
n y m  w spółzaw odnictw ie- g ó r­
n ik ó w  czesk ich  n a d  zw iększe­
n iem  w ydobycia  w ęg la , p ó ł-  
n ocno-czesk ie  zag łęb ie  w ęg lo ­
w e odno tow ało  p rzed  kilK u 
d n iam i n ie b y w a ły  w  h is to r ii  
g ó rn ic tw a  czechosł® w ackiego 
re k o rd . W  <aa g łęb ia  iy m  w y J  
d oby to  w  d n iu  22 bm . 75.421' 
to n  w ęg la , p rz e k ra c z a ją c  tym ' 
sa m y m  p la n  o 6,4 p roc .



S z p a k i
sq pożyteczne

K ażde m iasto  w  P o lsce  m o ­
g łoby  pozazdrościć W rocław io ­
w i d u że j iiości szpaków . Z w ła ­
szcza w  oko licach  P a rk u  
S zczy tnickiego w idzim y je  n a  
k ażd y m  k ro k u .

W obec tego, że sp ró c h n ia ­
ły ch  d rzew  i  dziup li, n a d a ją ­
cych  się  n a  gn iazda, je s t  co­
ra z  m n ie j, o rn ito logow ie m a r ­
tw ią  się, że i szp ak i zan ikną . 
Z e  w zględu  n a  w y ją tk o w ą  
poży teczność tego p ta k a , oczy­
szczającego  nasze  sa d y  i p a rk i 
Ee szkodników , by łoby  to  
w ie lk ą  s tra tą .

N ieste ty , sz p ak i i kosy  — 
iozdoba w roc ław sk ich  p a rk ó w  
—-  m a ją  w rogów . O głuszyć 
p ta k a  z p ro cy  je s t  ła tw o , bo 
s ia d a  p rzew ażn ie  n a  do lnych  
gałęz iach . G ru p a  w y ro stk ó w  
w  okolicach  P a rk u  Szczytnic- 
k iego u czyn iła  sobie  sp o r t z 
p o lo w an ia  n a  kosy  i  szpak i. 
O głuszone p ta k i  odnoszone są  
do  dom u n a  p ieczyste.

N iecnym i p ra k ty k a m i w in ­
n i  za in te re so w ać  się m iesz­
kań cy  W ro c ław ia  i szkodn i­
k ó w  spo łecznych  od d aw ać  w  
rę c e  M ilicji.

SU ŁEK .

WROCŁAW
Walka o pokój będzie skuteczna
gdy powiążemy ją 
z codzienną pracą  
— powiedziała ob. Janasowa

Jakie są losy projektu 
n o w e g o  gaźnika?
Propan i bułan mogq zastqpić 
kosztownq benzynę

D n ia  8 m arca  odbędzie się w 
W arszaw ie  I  O gólnopolski Kon 
g res L ig i K obiet. W  całym  k ra  
ju  t rw a  ak c ja  w yborcza dele­
gatek .

Około 500 kobiet, p rzed sta ­
wicielek w rocław skich  zak ła ­
dów p racy , zebrało  się w czoraj 
w  sa li M E N . P o  pow ołaniu 
prezydium , ob. Ja n a so w a  w y­
głosiła obszerny re fe ra t.

—  N asze a k ty w is tk i —  
stw ie rd z iła  ob. Ja n a so w a  —  
b ra ły  czynny u dzia ł we w szyst

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
■  J u ż  w  n a j b l i ż s z ą  ś r o d ę  b iu r a  

K o m i t e t u  M i e j s k i e g o  P Z P R  p r z e ­
n o s z ą  s i ę  d o  w y r e m o n t o w a n e g o  
g m a c h u  p r z y  u l .  W ita  S t w o s z a .  O  
n o w e j  s i e d z i b i e  K M  P Z P R  p i s a l i ­
ś m y  o b s z e r n ie j  w e  w c z o r a j s z y m  
n u  m e r z e  p is m a .

H N i e  o d  l  m a r c a ,  j a k  p o d a w a ­
l i ś m y ,  l e c z  o d  15 r e s t a u r a c j a  M o ­
n o p o l  p o d d a n a  z o s t a n i e  r e m o n t o ­
w i .  D o  t e g o  c z a s u  l o k a l  c z y n n y  
b ę d z i e  b e z  p r z e r w y .

gj W y c ie c z k a ,  z o r g a n iz o w a n a  
p r z e z  R a d ę  Z a k ła d o w ą  f a b r y k i  
, , R o k i t a "  w  B r z e g u  D o ln y m ,  
z w ie d z i ła  w c z o r a j  W r o c ła w .  U c z e ­
s t n i c y  b y l i  o b e c n i  n a  p r z e d s t a ­
w i e n i u  „ W o d e w i lu  W a r s z a w s k ie ­
g o "  w  T e a t r z e  M ło d e g o  W id z a .

H Ś p i e w a c y  W y ż s z e j  S z k o ły  
M u z y c z n e j  w y s t ą p i ą  z  c i e k a w y m  
r e p e r t u a r e m  p ie ś n i  d n ia  27 b m . o

irtdnnJih*,

O P E R A  — K ifcsizyim a:
T E A T R  P O L S K I  —  n ie c z y n n y .  

T E A T R  K A M E R A L N Y  —  „ Ś lu ­
b y  P a n ie ń s k i e " .  —  G o d z . 19. 

T E A T R  M Ł O D E G O  W I D Z A  —  
n ie c z y n n y .

RegierUm r kin
S L A S K  — „ R a d a  B o g ó w "  —  p r o d .  

N R D , d o z w o l o n y  o d  l a t  14. g o d z .  
15.45 33.00, 20.15.

P R Z O D O W N I K  —  „ Z a w ie j a "  —  
p r o d .  c z e s k ie j ,  d o z w o l o n y  o d  ła t  

12, g o d z .  15.45, 18.00, 20.00.
J5C A L A  —  „ W i lc z e  D o ły "  —  

p r o d .  c z e s k ie j ,  d o z w o l o n y  o d  
l a t  7. g o d z .  15.45 18.00, 20.15. 

.W A R S Z A W A  —  „ F i lm  o  p o k o j u "  
—  p r o d . p o l s k i e j ,  d o z w o l o n y  o d  
l a t  7, g o d z .  16, 18, 20.

P O K Ó J  —  „ S k a r b "  —  p r o d .  p o l ­
s k i e j ,  d o z w o l o n y  o d  l a t  10 , g o d z .  
16, 18. 20.

P O L O N I A  — „ G ó r ą  d z i e w c z ę t a " —  
p r o d .  r a d z i e c k ie j ,  d o z w o l o n y  o d  
l a t  8, g o d z .  16, 18, 20.

P I O N I E R  —  „ T e a t r  z w ie r z ą t "  —  
p r o d . r a d z i e c k ie j ,  d o z w o l o n y  o d  
i a t  7 , g o d z .  15, 17.

T Ę C Z A  —  „ G o a l"  —  p r o d .  r a d z ie c  
k i e j .  d o z w o l o n y  o d  l a t  10, g o d z .  
16. 18, 20.

F A M A  —  „ P o t ę p i e ń c y "  —  p r o d .  
f r a n c . ,  d o z w o l o n y  o d  l a t  16, 
ś r o d a  i  c z w a r t e k  o  £ o d z .  18,

H oc n c .d yż u ry  a n t e k
A p t .  „ P ią ^ t o w s k a "  — u l .  N o w o ­

w i e j s k a  25.
~ S t a r a  A p t e k a " ,  u l .  K u r z y  T a r g  4, 
P o d  „ Ł a b ę d z ie m ’* — u l .  P u ł a s k i e ­

g o  16.
A p t .  S p o ł .  n r  189 —  u l .  P a r t y z a n ­

t ó w  25
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I  — 

S z p i t a l  M i e j s k i  n r  2, u l .  W ito s a  
22, t e l .  46-35, n a  o d d z ia l e  p e d ia ­
t r y c z n y m  S z p i t a l  M i e j s k i  n r  5 u l .  
K a s p r o w i c z a  64/66 , t e l .  75-21.

g o d z .  1 9 -e j .  W ie c z ó r  o d b ę d z ie  s i ę  
w  lo k a l u  p r z y  u l .  P o w s t a ń c ó w  
Ś lą s k i c h  204.

H O d g r u z o w y w a l i  m i a s t o  w  n ie  
d z i e l ę  s t u d e n c i  w s z y s t k i c h  n i e ­
m a l  w y d z i a ł ó w  U n i w e r s y t e t u  
W r o c ła w s k ie g o .  U z y s k a n a  c e g ł a  
p r z e z n a c z o n a  j e s t  d la  N o w e j  
H u t y .

g  U w a g a ,  k o lp o r t e r z y  i  k o r e s ­
p o n d e n c i ,  p r a s y  Z M P !  D z iś  o  
g o d z .  1 7 -e j ,  w  l o k a l u  Z a r z ą d u  
D z ie l n i c o w e g o  im .  M ło d e j  G w a r ­
d i i  p r z y  u l .  K o ł łą t a j a  31 o d b ę d z ie  
s i ę  w a ż n a  o d p r a w a .

B  P i ę k n a  p o g o d a  m a  w s z e l k i e  
s z a n s e  u t r z y m a n ia  s i ę .  B a r o m e t r  
n i e  w y k a z u j e  o b n i ż k i  c i ś n ie n i a ,  
u t r z y m u j ą c  s i ę  s t a l e  n a  j e d n a k o ­
w y m  p o z io m ie .

B  W y c i e c z k ę  d o  P o z n a n ia  o r ­
g a n iz u j e  d n ia  4 m a r c a  fcr. „ O r b is "  
w r a z  z  W o j . R a d ą  T u r y s t y k i .  
K o s z t  u c z e s t n ic t w a  w y n o s i  39 z ł  
—  i  o b e j m u j e  p r z e j a z d  w  o b ie  
s t r o n y ,  w y ż y w i e n ie , ,  w s t ę p  d o  Z o o  
i  p a im ia r n i ,  w s t ę p  n a  p o r a n e k  
s y m f o n i c z n y  o r a z  n a  p i z e d s t a -  
w i e n i e  t e a t r a l n e  „ L u b o w  J a r o -  
w a j a " .  Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e  „ O r ­
b is " ,  R y n e k  38 —  l e c z  t y l k o  d o  
1 m a r c a .

O P i e r w s z a  c z ę ś ć  p ó łr o c z n e g o  
p o p i s u  u c z n i ó w  P a ń s t w o w e j  Ś r e ­
d n ie j  S z k o ły  M u z y c z n e j  w e  W r o ­
c ł a w i u ,  o d b ę d z ie  s i ę  d z i ś  o  g o d z .  
17.30 w  a u l i  s z k o ł y  p r z y  u l .  P o d ­
w a l e  O ła w s k ie  2.

Dzieci chore 
n a  g r u ź l i c ę
znajdą opiekę
w Szpitalu K r  6

Dziecięcy oddział gruźliczy 
na  50 łóżek pow staje w  M iejT 
skim  Szpitalu N r 6 (daw ny 
E lżbietanek). M iejski W ydział 
Zdrow ia dokonał przejęcia 22 
pokojów, przeznaczając je  na 
ten cel.

Zorganizowanie gruźliczego 
oddziału dziecięcego zaspokoi 
potrzeby W rocław ia i znacznie 
odciąży K linikę Pediatryczną.

(E rnest)

k ich  ak c jach  społecznych, ja k  
zb ieran ie  podpisów  pod A pe­
lem  Sztokholm skim , zb ieran ie  
podarków  d la  dzieci k o reań ­
skich. W ielkie osiągn ięcia  m a­
m y w  ak c ji zw alczan ia  a n a lfa ­
betyzm u i alkoholizm u. D la 
uczczenia m iędzynarodow ego 
D nia  K obiet p raw ie  w szystk ie 
kobiety  naszego m ia s ta  podjęły  
zobow iązania p rodukcy jne .

W alk a  n asza  o pokój w tedy  
będzie sku teczna, gdy pow ią­
żem y j ą  z codzienną p racą .

P o  re fe rac ie  odbyła się żyw a 
d yskusja .

I re n a  Besko, pom ocnica m u ­
r a r s k a  SPB , w ysunęła  p ro jek t, 
aby  delegatk i n a  K ongres 0 -  
gólnopolski po ruszy ły  sp raw ę 
organ izow ania  tygodniow ych 
żłóbków i przedszkoli.

—  P rzyczyni się to  w  znacz­
n e j m ierze do zw iększenia ilo­
ści kobiet p racu jący ch  w za ­
wodzie m u ra rsk im  —  pow ie­
działa  ob. Besko.

G orąco oklaskiw ały  d elegat­
k i przybycie n a  salę p rz e d s ta ­
w icielek spółdzielni p rodu k cy j­
nej w  W olantow icach.

—  P ozdraw iam y w as, drogie 
koleżanki —  pow iedziała chłop 
k a  B ruza . W y podejm ujecie 
zobow iązania p rodukcy jne , my, 
chłopki postanow iłyśm y zo rg a ­
nizow ać nowe koła gospodyń 
w iej skich.

Ob. W alen ty n a  W erd  z B iu ­
r a  P ro jek tów  Bud. W iejskiego 
p o w iedzia ła :

-— P roponu ję , aby  nasze de­
leg a tk i n a  K ongres złożyły 
w niosek, by przyw ieźć do P o l­
ski s ie ro ty  koreańsk ie , k tó re  
p o sta ram y  się wychować. J a  
sam a chętn ie p rzy jm ę jedno 
dziecko koreańskie.

W niosek ob. W erd  w yw ołał 
bu rzę  oklasków.

N a I O gólnopolski K ongres 
L igi K obiet w ybrano  21 dele­
g atek , m. in . S te fan ię  Spadło  
(z W rocław skie j F a b ry k i Wo­
dom ierzy), k tó ra  d la  uczczenia 
K ongresu  zobow iązała się w y­
konać 240 proc. norm y, W andę 
R ik au e r, k o n tro le rkę  technicz­

n ą  w  Z akładach  K om unikacy j­
nych, gospodynię dom ową Zo­
fię? W iderę, d r. K ry sty n ę  G ro- 

śką. (b ron )

W  celu zaoszczędzenia paliw  
p łynnych, używ anych do n ap ę ­
du samochodów, p rzy stęp u je  
się do częściow eg(K zastąpienia 
ty ch  paliw  innym i środkam i. 
D obry m a te r ia ł zastępczy s ta ­
now ią gazy  p łynne, ja k  p ropan  

• i  b u tan , o raz gaz św ie tlny  i  
koksow niczy. Gazem  św ietlnym  
przed k ilku  la ty  były p o ru sza­
ne  in. in . au to b u sy  M ZK. Obec 
n ie  znalaz ł on bardzo szerokie 
zastosow anie w tabo rze  sam o­
chodowym n a  G órnym  Śląsku.

U żyw anie gazów  zam ias t 
benzyny i ropy  nafto w ej w y­
m ag a  jed n ak  poczynienia pew ­
nych  przeróbek  w k o n stru k c ji 
m otoru . P rzed e  w szystk im  prze  
budow ać trzeb a  g aźn ik  sam o­
chodu.

N a  te re n ie  W rocław ia  nie 
s to su je  się obecnie p o ru szan ia  
sam ochodu gazem . S k łada się 
n a  to  k ilka  p rzy czy n : je d n ą  z 
n ich  je s t  b ra k  odpow iednich 
s ta e j i zaopatrzeniow ych. J  ak  
dotychczas, n ik t n ie  z a ją ł  się 
w ybudow aniem  tak ich  u rz ą ­
dzeń.

Innym , bardzie j może po­
w ażnym  m ankam entem  je s t
b rak  w e W rocław iu  firm y , k tó  
r a  za ję łaby  się dostosow aniem  
m otorów  do nowego m a te r ia łu  
pędnego. P rzed  rokiem  p ro je k t 
nowego g aźn ika  opracow ała 
P aństw ow a F a b ry k a  W odomie 
rzy . P ro je k t „poszedł" do 'za­
tw ierdzen ia  i praw dopodobnie 
gdzieś p rzepad ł, gdyż fa b ry k a  
n ie  p rz y s tą p iła  do p rodukcji.

O BW IESZCZEN IA
P re zy d iu m  M R N  m . W ro c ław ia  zezw oliło  ob. 
K lim czyk  P a ra sk ie w ia  n a  zm ian ę  im ien ia  P a -  
ra sk ie w ia  n a  F ran c iszk a . 1160

Z d n iem  10. I. 1951 r . rozpoczęła  sw ą  d z ia -  ' 
ła lność  R zem ieśln icza S pó łdzie ln ia  P ra c y  
„O gniw o" w e W rocław iu , ul. T ra u g u tta  70. I 

W ym ien iona S pó łdzie ln ia  u sługow a o b e j-  ; 
m u je  działy :
1) K oncesjo n o w an y  Z a k ła d  N ap raw y  W ag —

Z ak u p . N ap ra w a  i  S p rz ed aż  W ag ró żn y ch  \ 
typów , tj. w ag  zw yczajnych  han d lo w y ch , [ 
do k ładn ie jszych , uchy ln y ch , p rzesu w n ik o - ■ 
w ych , w ozow ych, w agonow ych , au to m aty cz ­
ny ch  „L ib ra"  i , C hronos", w ag  fu n d a m e n -  ' 
to w an y eh  k ran o w y ch , w ag  p ro cen to w y ch  i j 
in n y ch  n a rzęd z i m iern iczych .

2) M e chan iczna  o b ró b k a  m e ta li — w szelk ie  ro ­
b o ty  do tyczące m ech an iczn e j ob ró b k i m e ­
ta li, toczenie, w iercen ie , s tru g a n ie  i f r e ­
zow anie. N ap ra w a  1 w yrób  narzęd z i p n eu ­
m a ty czn y ch  t j .  m ło ty  do b e to n u , n ito w an ia , 
sp e c ja ln e  do oczyszczania p o w ierzchn i z k a ­
m ien ia , w ie r ta rk i  p n eum atyczne. N ap ra w a  
u rząd zeń  m echan iczn y ch  i m aszyn.

K-398

U u jC E ą g e a
S ta łe  zlecen ia  rem o n to w e a p a ra tó w  fo to ­
g ra ficzn y ch  zleci pow ażnem u p rzedsięb io r­
stw u  in s ty tu c ja  p aństw ow a. Z głoszenia z 
p odan iem  zak resu  w y k o n y w an y ch  p rac  w  
te rm in ie  n iep rzek racza ln y m  do 1 m arca  b r. 
sk ła d ać  do B iu ra  O głoszeń „S łow a P o lsk ie ­
go" pod  „N r 2135“ . K-393

| O G Ł O S Z O IS D H O B M E  |

H A N O I.O W t

S A M O C H Ó D  c i ę ż a r o w y  
„ C h e v r o ie t " ,  s t a n  d o b r y ,  
s p r z e d a m  W ia d o m o ś ć  
G ó r n i c k ie g o  28 — g a r a ż .  
_____________________________ 1153

K U P I M Y  m i k i  r ó ż n e j .  
W id ii  H  M ły  n o  t e c h n i k a ,  
K o p iń s k a  20, W a r s z a w a .

K -411

B I B L I O T E K Ę  d ę b o w ą  lu b  
f  o r n ie  r k u p i ę .  O f e r t y  
„ S ło w o "  p o d  ,,1139“ . 1139

j S P R Z E D A M  o k a z y j n i e  
m e b le ,  u l .  S ło w ic z a  1 2 , 
m ie s z k .  6 , o d  g o d z .  16— 18. 
 ____  1147 j

P I A N I N O , m e b l e  s p r z e ­
d a m , u l i c a  N o r w id a  36, ' 
p a r t e r .  2 157

P .A  S  s p r z e d a m .  “ P l a c  ! 
B e m a  N r  3, m .  14. 1047 j

Dziś
o godz. 17-ej
w  budynku  W ydziału H um anis­
tycznego (Szew ska 49, sala 
234), profesor U niw ersytetu  w 
Pradze, d r  K arol K rejci w ygło­
si odczyt pt. „Tło społeczne li­
te ra tu ry  czeskiej X IX  w ieku, 
z uwzględnieniem  oddziaływ ania 
życia i lite ra tu ry  polskiej44. 
W stęp wolny.

W  P aństw ow ej Szkole P rz e ­
m ysłu  Odzieżow ego p rzy  ul. 
B ossak -  H aukego  odbyła się 
uroczystość ogłoszeń, w yników  
w spółzaw odnictw a w  zakresie  
zw iększenia dyscypliny  p racy .

P ierw sze  m iejsce i dyplom  
przechodni o trzym ała  k la sa  la  
lic. 1 s topn ia . Uczniowie te j 
k lasy  przez czas trw a n ia  I I  o- 
k re su  n ie  opuścili a n i jeden 
lekcji, (b ron)

2 s to la rzy  m eblow ych  w ysoko  k w a lif ik o w a ­
n y ch  p o szu k u je  P a ń stw o w a  W yższa Szkoła 
S ztu k  P la sty cz n y ch  w e W rocław iu , P la c  P o l­
sk i 3/4. P ła c e  w /g  um ow y in d y w id u a ln e j.

K-409

M echan ików  w y k w alifik o w an y ch  do m aszyn  
k raw ieck ich  i sp ec ja ln y ch  za tru d n i od zaraz  
S pó łdzie ln ia  „Z goda", W rocław , ul. R u sk a  11/12.

* K-400

P o szu k iw an i n a ty c h m ia s t w y k w a lif ik o w an i 
ś lu sa rze  narzędziow cy , o raz  w y k w alif ik o w an i 
ś lu sa rze  m echanicy . — F a b ry k a  O gniw  i B a te ­
r ii, W rocław , u l. G en. S iko rsk iego  28/30.

K-403

In ży n ie ra , lu b  te c h n ik a  -  m ech an ik a  na  s ta n o ­
w isk o  p racy  głów nego m ech an ik a , e le k tro  - 
te c h n ik a  w  D ziale In w esty c ji, z a tru d n i E k sp o ­
z y tu ra  W ojew ódzka C e n tra li Ja jc z a rsk o  - D ro ­
b ia rsk ie j w e W roclaw *u, ul. K ościuszk i 131/133, 
pok. 28. Z głoszenia  o sob iste  w  dzia le  p e rso n a l­
ny m  E ksp. C. J . D. — W rocław , ul. K ościuszki 
131/133, pok. 28. W a ru n k i p łacy  do om ów ie­
n ia . K-408

P o szu k u je m y  in ży n ie ró w  i tech n ik ó w  m ech a­
n ików  ja k o  k o n s tru k to ró w  do b iu ra  k o n s tru k ­
cy jnego . Z głoszenia w ra z  z d o k u m en tam i: 
D ział P erso n a ln y , Z jednoczen ie  N r 10 — C h ło d ­
n ic tw o  P rzem ysłow e. W rocław , P o w st. Ś ląsk ich  
161. K-406

( U N I E W A Ż N I A M  z a g u b io ­
n ą  l e g i t y m a c j ę  Z w ią z k u  
Z a w o d o w e g o  P r z e m y ś l u  
W łó k i e n n i c z e g o  w e  W r o ­
c ł a w i u ,  w y d a n ą  w  r o k u  
1950 n a  n a z w i s k o  D a n e k  
J a n .  1154

Z G U B I O N O  o d o in e k  w y ­
m e ld o w a n i a  z  K a m ie n n e j  

1 G ó r y  — G r a b a r c z y k  S t a ­
n i s ł a w  1149

U N I E W A Ż N I A M  z g u b io n y  
i d o w ó d  o s o b i s t y  i  z a ś w ia d  
; c z e n i e  r e j e s t r a c j i  w o j s k o ­

w e j  w y d a n e  p r z e z  R K U  
O lk u s z ,  n a  n a z w i s k o  L e -  

' s z c z y ń s k i e g o  R y s z a r d a .
1166

P O S . W  P O S 7 ? K I M A

i  E M E R Y T  p o s z u k u j e  z a j ę  
c i a  n a  2—4 g o d z i n y  d z i e n ­
n ie .  Z g ło s z e n i a  „ S ło w o "  
„ U r z ę d n ik * * . • 1345

W O LN E PO SA D Y

S A M O D Z I E L N A  p o m o c  
d o m o w a  p o s z u k iw a n a  o d  
z a r a z .  W a r u n k i  d o b r e .  
Ś w i e r c z e w s k i e g o  40/2.

1121

NAtTKfe

U N I E W A Ż N I A M  z a g u b io ­
n ą  k s ią ż e c z k ę  U b e z p i e -  
c z a l n i  S p o ł e c z n e j  n a  n a ­
z w is k o  G ę b a la  M ik o ła j ,  
K o w a r y .  p . g 6

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a ­
m e ld o w a n i a .  B r u d ź  A n n a ,  
O ła w a ,  u l .  S t a r o z a m k o w a  
N r  2 . P -8 7

U N I E W A Ż N I A M  z a g u b io ­
n ą  k s ią ż e c z k ę  w o j s k o w ą  
R K U  T a r n ó w ,  o d c i n e k  z a  
m e ld o w a n ia  z e  S z c z e c in a .  
M a j c h e r  J a n .  1 1 3 7

U N I E W A Ż N I A M  z g u b io n ą  
m e t r y k ę  u r o d z e n ia  n a  n a ­
z w is k o  K r a s o w s k i  H e n ­
r y k .  w y d a n ą  p r z e z  U r z ą d  
S t a n u  C y w i l n e g o  w  Ł o ­
d z i  .  ‘ H 40

U N I E W A Ż N I A M  k s ią ż e c z  
k ę  w o j s k o w ą  w y d a n ą  
p r z e z  R K U  O le ś n ic a  o r a z  
l e g i t y m a c j ę  z w ią z k o w ą  n a  
n a z w i s k o  H r y n i e w i e c k i  
T a d e u s z  1142

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a ­
m e ld o w a n i a  n a  n a z w is k o  
S z y m a ń s k a  S t e f a n i a ,  P G R  
S t r z e s z ó w  p o w .  T r z e b n i ­
c a . H46

U N I E W A Ż N I A M  z a g u b io ­
n y  o d c i n e k  z a m e ld o w a n ia "  
n a  n a z w i s k o  W o j c ie c h o w ­
s k i  S z c z e p a n .  1152

Z A G U B I O N O  d o w ó d  o b y ­
w a t e l s t w a  p o ls k i e g o ,  d o ­
w ó d  o s o b i s t y ,  p r z e p u s t k ę  
g r a n ic z n ą  n a  n a z w i s k o  
G a r t y n  H e le n a ,  T r z e b ie l .  
p o w .  Z a r y .  P -8 8

W P I S Y  n a  K u r s  K r o j u  
p r z y j m u j e  f i r m a  „ A n t o ­
n in a " .  N o w o w ie j s k a -  28, 
o d  1 l u t e g o  51 r . 810

1.OK A L F

P O K O J  k a w a l e r s k i  c h ę t ­
n i e  z  g a r a ż e m  p o s z u k u j ę .

! O f e r t y  S ło w o  P o l s k i e  p o d  
| . .A r c h i t e k t "  1131

, P O S Z U K U J Ę  1— 2—3 p o -  
; k o j e ,  k u c h n i a ,  d z i e l n i c a  

o b o j ę t n a  ( p r z e d m ie ś c i e ) .  
Z w r o t  k o s z t ó w .  Z g ło s z e ­
n ia  „ S ło w o * *  ..W a n d a "

, _____________________________1138

1 L E K A R Z  p o s z u k u j e  p o -  
. k o j u .  N a j c h ę t n i e j  o k o l i c a  
! P la c u  G r u n w a ld z k ie g o .  

P o l i t e c h n i k i ,  H a l i  L u d o ­
w e j .  Z g ło s z e n ia  p o d  „ L e -  

; k a r z M 1148

i S A M O T N Y  i n ż y n i e r  p o s z u  
k u j e  e s t e t y c z n e g o  p o k o j u  
w  c ic h y m  o t o c z e n i u .  O f e r  
t y  p o d  , ,W t o r e k " .  1182

P O S Z U K U J Ę  m i e s z k a n i a  
w y ł ą c z o n e g o  s p o d  k w a t e ­
r u n k u  lu b  d u ż e g o  p o k o ­
j u .  C h e t n i e  ś r ó d m i e ś c i e  
lu b  w  i n n e j  d z i e l n i c y .  
Z g ło s z e n ia  p o d  „ W y łą c z o ­
n e  — P i l n e " .  1172

RÓŻNE

Z G U B I O N O  l e g i t .  O p ie k i  
Z d r o w o t n e j ,  M a c h  B o g ­
d a n ,  W y d z ia ł  N a u k  P r z y ­
r o d n ic z y c h .  1113

i96

—  W  tak im  raz ie  p an  Ochocki...
—  O tak , Ochocki je s t  za jm u jący , a  m ógłby n aw e t być n ie­

bezpieczny, ale —  n a  to  j a  m usia łabym  d ru g i r a z  się  u rodzić. 
T o  człowiek nie z tego  św ia ta , do k tó rego  j a  należę sercem  
i  duszą... Ach, ja k i  on naiw ny , a  ja k i w sp an ia ły ! W ierzy  w  ide­
a ln ą  miłość, z k tó rą  zam knąłby  się w  sw oim  lab o ra to riu m  i  był 
pew nym , że go n igdy n ie  zdradzi... N ie, on n ie  d la  m nie...

— Cóż znowu z tym  siodłem ! —  zaw ołała  n ag le . —  M ój p a- 
« ie , popręg  mi się odpiął... p roszę zobaczyć...

v W okulski zeskoczył z konia.
'  —  Zsiądzie p an i?  —  zap y ta ł. "
1 —  A ni m yślę. N iech p an  ta k  obejrzy.

Z aszedł z p ra w e j s tro n y  — popręg  był mocno p rzy p asa n y .
—  Ależ nie tam ... O tu ... T u  coś p su je  się, około strzem ien ia . 

- ̂  Z aw ahał się, lecz odsuną ł je j  am azonkę i w łożył ręk ę  pod
[Siodło. N ag le  k rew  uderzy ła  mu do głow y: w dów ka w ta k i  spo­
sób  ru szy ła  nogą, że je j  kolano dotknęło tw arzy  W okulskiego.

—  N o i cóż?... No i cóż?...- —  p y ta ła  n iecierp liw ie.
' •— N ic —  odparł. —- p o p ręg  je s t  mocny...

—  Pocałow ałeś m nie p an  w nogę?... —  krzyknęła .
—  Nie.
W  tedy  trz a sn ę ła  kon ia  szp ierózgą i  po leciała  c w a łe m . szep­

c z ą c : ___ ...

—  Głupiec, czy kam ień!...
W okulski powoli siad ł n a  kon ia. N iew ysłow iony ża l śc isnął 

m u serce, gdy  pom yślał:
„Czy i  p a n n a  Izabela  jeźd z i konno?.„ I  k to  też  je j  p o p ra ­

w ia  siodło?...11
K iedy  dojechał do p an i W ąsow skie j, w ybuchnęła  śm iechem :
—  C ha! cha! cha!... Je s te ś  p an  n ieoceniony!... —  A  potem  

zaczęła m ówić n isk im , m etalow ym  głosem : —  N a  k a rc ie  m ojej 
h is to r ii z ap isa ł się  p iękny  dzień —  odegrałam  ro lą  P u ty fa ro w e j 
i  znalaz łam  Józefa ... C ha! ch a! cha!... Je d n a  ty lko  rzecz n a ­
pełn ia  m nie obaw ą: że p an  n aw e t n ie  p o tra fis z  ocenić, ja k  
j a  um iem  zaw racać  głowy. W  ta k ie j chw ili s tu  innych  n a  p ań ­
skim  m iejscu  pow iedziałoby, że żyć beze m nie n ie  m ogą, że za­
b ra ła m  im  spokój i  tam  d a le j. A  te n  odpow iada k ró tk o : n ie!... 
Z a to  jed n o : „nie“ pow inieneś p an  dostać w  k ró lestw ie  n ieb ie­
skim  krzesło  pom iędzy 'n iew in ią tkam i. T ak ie  w ysokie krzesełko  
z poręczą z przodu... C ha! ch a! cha!...

T a rz a ła  się n a  siodle ze śm iechu.
—  X co by p an i z tego przyszło, gdybym  odpow iedział ja k  

in n i?
—  M iałabym  jed en  t r iu m f  w ięcej.
—  A z  tego  co pan i p rzy jd z ie?
—  Z apełn iam  sobie p u stk ę  życia. Z dziesięciu tych , k tó rzy  

m i się ośw iadczają , w ybieram  jednego, k tó ry  w y d a je  m i się n a j ­
ciekaw szym , baw ię się n im , m arzę  o nim ...

— A potem ?
—  Robię p rzeg ląd  n a s tę p n e j dziesiątk i i  w yb ieram  nowego.
—  I ta k  często?
—  Choćby co m iesiąc. Co p an  chce —  dodała  w zru sza jąc  

ram io n am i —  to  m iłość w ieku p a ry  i e lektryczności.
—  A  ta k . N aw et p rzypom ina kolej żelazną.

;< —  Leci ja k  b u rza  i sypie isk ry? ..
—  N ie. Jeździ p rędko  i bierze p asażerów , ilu  się da.

—  O, p a n ie  W okulski!...
—  N ie chciałem  obrazić p a n i;  sform ułow ałem  ty lko  to , com 

słyszał.
P a n i W ąsow ska p rzy g ry z ła  u s ta . Ł
Jech a li ja k iś  czas m ilcząc.
Po  chw ili znowu z a b ra ła  głos p an i W ąsow ska.
—  J u ż  określiłam  sobie p e n a :  p an  je s te ś  p ed an t. Co w ie­

czór, n ie  wiem o k tó re j, a le  zapew ne przed dziesią tą , robisz p a n  
rach u n k i, potem  idziesz spać, ale przed  spaniem  mówisz p ac ie rz , 
głośno p o w ta rz a ją c : n ie  pożądaj żony bliźniego tw ego. Czy
tak? ...

— N iech pan i mówi dalej.
—  N ie będę nic mówić, bo m nie ju ż  i  rozm ow a z p anem  

m ęczy. A ch, ten  św*at d a je  n am  sam e zaw ody!... K iedy k ła ­
dziem y p ie rw szą  suknię  z trenom , k iedy idziem y n a  p ierw szy  
bal, k iedy p ierw szy  ra z  kocham y —  zda je  się nam , że otóż je s t  
coś nowego... Lecz po chw ili przekonyw am y się, że to  ju ż  było, 
albo, że to  je s t  —  n ic—

P am ię tam , w  roku  zeszłym  w K rym ie, jechaliśm y w k ilk a  
osób bardzo  dziką d rogą, po k tó re j k iedyś snu li się rozbójnicy.
I w łaśn ie , g d y  rozm aw iam y o tym , w ysuw a się spoza ska ły  dw u 
T a ta ró w ... C hw ała B o g u ! m yślę, ci zechcą n as zabić, bo miny, 
m ieli okropne, choć bardzo  p rzy sto jn i ludzie. A  oni, w ie p a n , 
z ja k ą  w ystąp ili propozycją?... Ażeby kupić od n ich  w inogron!... 
P a n ie !  oni nam  sp rzedaw ali w inogrona, kiedy j a  m y śla łam  
o bandy tach . C hcia łam  ich w ybić ze złości, nap raw dę. O tóż —  
p an  dzisia j p rzypom niał m i ty ch  T ata ró w ... P rezesow a przez  
k ilk a  tygodni tlom aczyła mi, że p an  je s te ś  o ryg inalny  człowiek, 
zupełn ie różny  od innych , a  tym czasem  w idzę, żę p a n  je s te ś  n a j ­
zw yklejszy  p ed an t. Czy ta k ?

—  T ak .
<Ciąg dalszy n a stą p ił
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FACHOW CY POSZUKJWAMS
Sam odzielnego  księgow ego n a  d o b ry ch  w a ru n ­
k ach  zaan g a żu je  n a ty c h m ia s t S p -n ia  P ra cy  
im . „Rutkowskiego**, W rocław , ul. O leśn icka  
im . „R u tkow sk iego", W rocław , uL O leśn ick a  8.

K -4 0 4

5 to k arzy , 2 frezerów , 20 slu sarzy , “30 pom oc­
n ików  ś lu sa rsk ich  z p ra k ty k ą , 1 sp a w acza  k o ­
tłow ego  z u p raw n ien iam i, o raz 10 k o b ie t do n a ­
u k i n a  to k a rn ia c h  -r- z a tru d n i n a ty c h m ia s t 
Z jednoczen ie  P ro d u k c y jn o  - R em ontow e, W ro ­
cław , u l. K ęp iń sk a  7. W aru n k i p łacy  w  g 
u m o w y  w  B udow nic tw ie . Z g łoszen ia  p rz y jm u ­
je  S e k c ja  K ad r. K-405

W-18

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s i ę  p i e s  
o w c z a r e k  a l z a c k i ,  o d e b r a ć  
B ia ło s k ó m a c z a  4, m .  3, p o  
t r z e c h  d n ia c h  u w a ż a m  z a  
w ł a s n o ś ć .  1156

LALKA-



Z  udziałem 100 zawodników —  w  obecności 2 5  łys. w idzów

Konkurs skoków otwartych
jeszcze raz Stanisław Marusarz

Wspaniała postawa skoczków LZS  
CW KS zwycięża w punktacji zespołowej

wygra!

Lewicki wygrywa z Mroczkowskim
Jaśkiewicz 1,14,8 na 100 grzbietowymi
Osłabiony Wrocław 
przegrywa z Warszawą 67:76

Z A K O P A N E . M in iona n ie ­
dzie la  b y ła  chyba w  h is to r ii 
K ro k w i n ajw iększym  dniem . 
N ie  było bowiem  n a  n iej je sz ­
cze ta k ie j im prezy , k tó ra  zg ro ­
m ad z iłab y  aż z g ó rą  25 ty sięcy  
w idzów . O blepili oni gęstym  
szpa le rem  ca ły  s ta d io n  w szyst 
k ie  w olne m ie jsca  n a  reg lach , 
w eszli aż pod sam  p ró g  skocz­
n i. N ie  b rak ło  też tak ich , k tó ­
r z y  w d rap y w ali się n a  w ysokie 
sm re k i i z te j  try b u n y  p rzy ­
g lą d a li  się n a je fek to w n ie jsze j 
k o n k u ren c ji m istrzostw .

A le też n ie  było w  h is to r ii  
n aszego  sp o r tu  k o n k u rsu , k tó ­
r y  zgrom adziłby  aż 100 skocz­
ków. U biegłej niedzieli z a w a r­
li z K rokw ią  znajom ość ta c y  
zaw odnicy, k tó rzy  n ie  znaleźli­
by p rzed tem  n igdy  o kazji do 
o ddan ia  skoku n a  te j n a jw ięk ­
szej i n a jw sp an ia lsze j w  P o l­
sce skoczni. U m ożliw iła  im  to 
tm ia n a  s tr u k tu r y  o rg a n iza cy j­
nej naszego sp o rtu , u m ożliw iły  
m istrzo s tw a  —  po n o w e j lin ii 
laplanow ane, zorganizow ane i 
przeprowadzone.

T en d robny  f ra g m e n t poka- 
cujący  n am  rów nocześnie moż­
ność rów nego s ta r tu  i  a w ansu  
d la  każdego zaw odn ika  niech  
będzie d a lszym  dow odem  s łu ­
sznośc i zm ia n y  fo rm  organiza­
c y jn y c h  n a sze j k u ltu r y  f iz y c z ­
n e j.

Szereg  im prez  n a rc ia rsk ic h , 
a  w ięc rów nież i k o n k u rs sko­
ków  odbyw ał się ju ż  w  Z ako­
p anem  w  znacznie lepszych - 
w a ru n k a c h  atm osferycznych . 
S tą d  też może odczuw ało się 
pew ien  b ra k  zaśnieżonego k r a j ­
ob razu , do k tó reg o  ta k  bardzo  
je s te śm y  przyzw yczajen i. A le 
m im o to, m im o b ło ta , rozdep ty  
■wanego przez ty siące  publicz­
ności pod K ro k w ią  n iedzielny  
k o n k u rs skoków  by ł p iękną 
sp o rto w ą  i  w idow iskow ą im ­
prezą .

K o n k u rs skoków  o tw arty ch  
w y g ra ł ra z  jeszcze S tan is ław  
M a ru sa rz , w y g ra ł ta k  pew nie, 
ja k  zdarzało  m u się to  ty le  ju ż  
ra z y  w  la ta c h  poprzednich , był 
w  fo rm ie . N ik t m u pow ażnie 
n ie  zagroził. Liczono n a  ry w a ­
lizac ję  ze s tro n y  T a jn e ra , W ie 
czo rka  i  częściowo K uli. A le ci 
t r z e j  w alczyli ty lk o  o d rug ie  
m iejsce.

S ta n is ła w  M a ru sa rz  w ysu­
n ą ł się n a  p ierw sze m iejsce ju ż  
po p ierw sze j kolejce skoków. 
O siąg n ą ł w n ie j też  najd łu ższy  
skok —  63 m tr . z n o tą  101,5 
p k t. Je g o  ryw ale  m ieli skoki: 
T a jn e r  52,5; W ieczorek 60,5 i 
K u la  52,5. T ak  w ięc p ierw sze 
skoki w ykonyw ane ze skróco­
nego rozbiegu dały  M a ru sa rz o ­
wi ju ż  dużą p rzew agę, k tó rą  
p o tra fił  n ie ty lko  u trzy m ać , ale 
jeszcze powiększyć.

D ru g a  k o le jka  m ia ła  więc 
zadecydow ać. S kaczący ja k o  
p ią ty  T a jn e r  u zyskał w  niej 
skok długości 69,5 m tr . w yko­
n a n y  dobrze stylow o i wysoko 
przez  sędziów p unk tow any . 
T e n  skok T a jn e ra  trz y m a ł pu ­
bliczność w  nap ięc iu . O bser­
w ow ała  ona d ługą  p le jad ę  ska  
czących, czeka jąc  je d n a k  n a  
g łów nych  ak to rów  te j ro zg ry w ­
ki. A ż w reszcie jak o  72 sk a­
cze K u la . Zaw odnik  CW K S 
w iedział, że n ie  w y g ra  k o n k u r­
su, ale  b ił się o d ru g ie  m iejsce. 
Jego skok —  66 m tr., choć 
długi, odebrał m u te  szanse. 
T a jn e r  był lepszy.

N a  rozb ieg  w ychodzi tym - 
"wąsem W ieczorek A n ton i. Do- 
w * “ *. “ iszedł, z p ro g u  c iągn ie  
długi p ra c u je  ład n ie  rę ­
kami, i ląd u je  pew nie n a  68 
m tr .  S y tu a c ja  pozosta je  je sz ­
cze n iew y jaśn iona .

J a k  skoczy M a ru sarz ?
N o i  zasłużony m is trz  sp o rtu  

ekoczył bardzo dobrze stylow o 
■— nie  szedł n a  długość, choć 
w y lądow ał n a  69,5 m tr .

P oznaliśm y  m is trza .
W ieczorek  z L ZS  by ł g ro ­

źnym  ryw alem . Z a ją ł pew nie 
2 -g ie  m iejsce.
. A  w  ogóle ci chłopcy z LZS 
fiyli w  skokach n a jw ięk szą  re ­
w elacją.

D laczego —  z a p y ta  k toś?
O tóż choćby ty lko  d latego , 

że w  silne j k o n k u ren c ji zako­
p iańczyków  p o tra f i l i  z a ją ć  w  
p ierw sze j dziesiątce dw a m ie j­
sca, a  m ianow icie 2 i  6, a  po­
za  ty m  jeszcze d latego , że odda­
no w  niedzielę ogółem  17-cie 
skoków pow yżej 60 m , z czego 
zaw odnicy L ZS  oddali ich  aż 5. 
Są  to :  W ieczorek —  2, F ro s , 
R aszk a  i  K laczek. S k ak a li 
w ięc ilościowo n a jle p ie j a  i  
stylow o by li w cale dobrzy. P o­
zostałe  skoki 60-m etrow e odda­
l i :  S t. M a ru sa rz  i  K u la
(C W K S ) —  A n d rze j M a ru ­
sa rz  i T ad . Św ierk  (K o le ja rz ) 
— F o rte c k i i Żegociński (A Z S ) 
—  K lam eru s i  T ad . K ozak 
(G w ard ia ) —  F ra n c iszek  
Św ierk  i G ut. Szczerba (U n ia )  
oraz  T a jn e r  (B udow lan i).

Poziom  skoków, m im o tr u d ­
nych w aru n k ó w  (k iepsk i śn ieg  
i dość siln y  w ia t r ) ,  je s t  je d n a k  
przecię tny . Z nak o m ita  w ięk­
szość zaw odników  skacze jesz ­
cze słabo, stylow o. N ie  dotyczy 
to  g ru p y  czołowej. N a to m ia s t 
s tw ierdzić  trz e b a  w y raźn y  po­
s tę p  u  średn iaków . Ci skakali 
p rzec ię tn ie  w  g ran icach  50 do 
60 m tr ., ra d z ą c  sobie ju ż  n ie- 
n a jg o rze j ze sty lem  —  długo­
śc ią  i lądow aniem . I  to  je s t  
n a jb a rd z ie j pozy tyw ny m o­
m ent.

M am y w  skokach  liczny i 
nieźle zaaw an so w an y  nary b ek . 
Sądzim y, że pod okiem  S ta n i­
sław a M a ru sa rz a , Jó z e fa  D a­
n ie la , K rzeptow skiego, T a jn e ­
ra , i innych  będą robić postę­

py, k tó re  p o sta w ią  ich , "Już 
n ied ługo  w  rzędzie b. d o b ,^ ł i  
zaw odników .

W ynik i techn iczne:
1) M a ru sa rz  S ta n is ła w  

(C W K S )  no ta  211,5 sk o k i
63.0 i  69,5.

2 )  W ieczorek  A n to n i ( L Z S )
202.0  —  68,5 68,0.

3 ) T a jn e r  Leopold  (B udo­
w la n i)  198,5  —  52,5 69,5.

U) K u la  J a n  (C W K S )  197,5
—  52,5 66,0.

5 ) K rze p to w sk i -  D an ie l Jó ­
z e f  (C W K S )  193,0 —  57,5 59,0.

6) F ro s  R u d o lf (L Z S )  187,5
—  56,0 63,0.

7) F o r te c k i J a n u sz  ( A Z S )  
179,5 —  51,0 63,0.

8) J a n k o w sk i T a d eusz (B u ­
d ow lan i) 176,5 —  51,0 59,5.

9) K la m e ru s  J ó ze f (G w ar­
d ia ) 176,0 —  48,0 60,0.

10) G ąsienica  -  D aniel A n ­
d rze j (G w a rd ia ) 175, 0 —  52,0 
57,5.

11) Ś w ie rk  F ra n c iszek
(U n ia )  174,5  —  52,0 61,0.

12) K o w a lsk i A le ksa n d er  
(C W K S )  171,5  —  51,0 59,5.

13) W a w ry tk o  S ta n is ła w  
(C W K S )  170,0 —  50,5 59,5.

O stateczna  
klasyfikacja

H O K E J  N A  L O D Z IE
1. C W K S —  12 pk t.
2. U n ia  —  11
3. O gniw o —  9,5
4. G ó rn ik  — 9,5
5. K o le ja rz  —  8
6. W łó k n ia rz  —  7
7. B u d o w la n i —  C

8. Gwardia — S
9. A ZS —  4

10. S p ó jn ia  —  3
11. S ta l —  2 

Ł y żw ia rs tw o  *
1. CW K S —  12 p k t
2. G w a rd ia  —  10,5
3. K o le ja rz  —  10,5
4. S ta l — 9
5. W łó k n ia rz  —  8
6. B u d o w la n i —  7
7. O gniw o —  6
8. G ó rn ik  — 5 
N a rc ia rs tw o
1. CW K S —  24 p k t.
2. G w a rd ia  —  22
3. A ZS —  20
4. K o le ja rz  —  18
5. O gniw o —  16
6. L Z S  —  14
7. S p ó jn ia  —  12
8. G ó rn ik  —  18
9. U n ia  —  8
Ł ączn a  p u n k ta c ja  zrzeszeń  

w  Z im ow ych  M is trz o stw ach  
P o lsk i

1. CW K S —  48
2. G w a rd ia  —  37,5
3. K o le ja rz  —  36,5
4. O gniw o —  31,5
5. G ó rn ik  —  24,?
6. A ZS —  24
7. U n ia  —  23
8. B u d o w la n i — 19
9. W łó k n ia rz  —  17

10. S ta l —  15
11. S p ó jn ia  —  15
12. L Z S  —  14.

Boks W kl. A

K ole jarz (W r.) 10 c 
W łókn. (Legn.)

Słabe sędziowanie i dobry poziom walk
w międzyokręgowym meczu pięściarskim

Górny Śląsk -  Dolny Śląsk 8:12
R e p r e z e n t a c j a  p ię ś c i a r s k a  D o l n e ­

g o  Ś lą s k a  w y g r a ła  w  d n i u  w c z o ­
r a j s z y m  z  G ó r n y m  Ś lą s k i e m  w  s t o ­
s u n k u  12:8.

W y n ik  m e c z u  b u d z i  j e d n a k  z a ­
s t r z e ż e n i a ,  p o n i e w a ż  w  d w ó c h  w a l ­
k a c h  s k r z y w d z o n o  w y r a ź n ie  Ś lą ­
z a k ó w .  B a r d z o  s ł a b o  w y p a d ł  s ę ­
d z ia  r i n g o w y  —  S ie r o s z e w s k i  z  Ł o  
d z i ,  k t ó r y  n i e s ł u s z n i e  o d e s ł a ł  d o  
r o g u  d o s k o n a l e  w a l c z ą c e g o  Z a d o -  
r ę .  W p r a w d z ie  z a w o d n i k  t e n  o -  
s ł a b ł  w  t r z e c i m  s t a r c i u ,  n i e  u p o ­
w a ż n i a ł o  t o  j e d n a k  s ę d z i e g o  d o  
p r z e r w a n i a  w a l k i .

S ę d z i o w i e  p u n k t o w i  r ó w n i e ż  n de  
s t a n ę l i  n a  w y s o k o ś c i  z a d a n ia .  W  
w a d z e  p ió r k o w e j  o g ł o s z o n o  w y ­
n i k  r e m i s o w y ,  p o m im o  i ż  w y r a ź ­
n ą  p r z e w a g ę  p o s ia d a ł  G a z d a  z  
G ó r n e g o  Ś lą s k a .  L in k o w s k i  I I  w y  
p a d ł  w  t e j  w a l c e  g o r z e j  n i ż  s ła b o .

N a j b a r d z ie j  n i e s łu s z n y m  b y ł  w e r  
d y k t  w  w a d z e  ś r e d n i e j .  Ś lą z a k o ­
w i  P r u c h n ic k i e m u ,  m a j ą c e m u  
w p r o s t  p r z y g n i a t a j ą c ą  p r z e w a g ę  
n a d  M a t u łą  p r z y z n a n o  z a l e d w i e  
r e m i s .  N ie z a d o w o lo n a  p u b l ic z n o ś ć  
w r o c ł a w s k a  p r z y j ę ł a  w y n i k  t e j  
w a l k i  d łu g i m i  g w i z d a m i ,  k t ó r e  
t r w a ł y  a ż  d o  c h w i l i  w e j ś c i a  n a  
r i n g  z a w o d n i k ó w  w a g i  c i ę ż k ie j .  
O  r e m i s i e  z a d e c y d o w a ł  s ę d z i a  w r o  
c ł a w s k i  o b .  C y b u l s k i ,  k t ó r y  w  
p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  t e g o ,  c o  s i ę  
d z i a ł o  w  r in g u  p r z y z n a ł  z w y c i ę ­
s t w o  M a t u l i .  M o ż n a  w y b a c z y ć  s ę ­
d z io m  p o m y ł k i ,  l e c z  w  t y m  w y ­
p a d k u  n i e  m o g ł o  b y ć  m o w y  o  j a ­
k i e j k o l w i e k  p o m y ł c e ,  p o n i e w a ż  
P r u c h n ic k i  p o s ia d a ł  p r z e z  w s z y s t ­
k i e  t r z y  r u n d y  o l b r z y m i ą  p r z e ­
w a g ę .

C z y m  w i ę c  p o w o d o w a ł  s i ę  s ę ­
d z ia ,  w y d a j ą c  o d w r o t n y  w e r d y k t ?

N a  t o  p y t a n i e  n d e  p o t r a f im y  o d ­
p o w i e d z i e ć .  C z a s  n a j w y ż s z y ,  b y  
s p r a w ą  s ę d z i o w a n i a  z a j ę ł y  s i ę  
z w ie r z c h n io *  c z y n n i k i  s p o r t o w e  
w e  W r o c ła w iu .

P o m i m o  o s ł a b i o n e g o  s k ła d u  g o ­
ś c i  p o s z c z e g ó l n e  w a l k i  s t a ł y  n a  
n i e z ł y m  p o z i o m i e  t e c h n i c z n y m  1 
b y ł y  d o ś ć  o i e k a w e .  D o  n a j ł a d n i e j ­
s z e j  z  n ic h  z a l i c z y ć  n a l e ż y  p o j e ­
d y n e k  w  w a d z e  k o g u c ie j  p o m i ę ­
d z y  Z a d o r ą  i  K a s p e r c z a k i e m ,  w  
w a d z e  l e k k o  -  p ó t ś r e d n le j  S a d o w ­
s k i e g o  z  L u k s e m  o r a z  w  w a d z e  
l e k k o  -  ś r e d n i e j  M a c i e j e w s k i e g o  
z  R a t a j c z a k ie m .

W y n ik i  t e c h n i c z n e  w a l k :  n a
p ie r w s z y m  m i e j s c u  z a w o d n i c y  
G ó r n e g o  Ś lą s k a :

W  w a d z e  m u s z e j  O s ie c k i  u l e g ł  
p o  w y r ó w n a n e j  w a l c e  Ł a k o m e ­
m u . W  p ie r w s z y c h  d w ó c h  r u n ­
d a c h  n ie z n a c z n ą  p r z e w a g ę  p o s ia ­
d a ł  Ł a k o m y ,  k t ó r y  b y ł '  s z y b s z y  
o d  s w o j e g o  p r z e c i w n i k a  1 b i ł  c e l ­
n i e j .  T r z e c i e  s t a r c i e  n a l e ż a ł o  d o  
Ś lą z a k a .

W  w a d z e  k o g u e d e j  Z a d o r a  p r z e ­
g r a ł  t .k .o .  z  K a s p e r c z a k i e m .  W  
p ie r w s z y m  1 d r u g im  s t a r c i u  Ś lą ­
z a k  n a w i ą z a ł  p r a w i e  r ó w n o r z ę d ­
n y  p o j e d y n e k  z  w r o c ł a w i a n i n e m .  
W  o s t a t n i e j  r u n d z ie  K a s p e r c z a k  
r u s z y ł  d o  a t a k u  ł a d u j ą c  w  k o r p u s  
1 n a  s z c z ę c e  p r z e c i w n i k a  w i e l e  
c e l n y c h  s e r i i ,  k t ó r e  w y r a ź n ie  g o  
o s ł a b i ł y .  N i e s p o d z i e w a n i e  i  b e z  
ż a d n e g o  p o w o d u  s ę d z i a  r i n g o w y  
p r z e r w a ł  w a l k ę  o d s y ł a j ą c  Z a d o r ę  
d o  r o g u .

W  w a d z e  p ió r k o w e j  —  G a z d a  
n i e  r o z s t r z y g n ą ł  w a l k i  z  L i  I lk o w ­
s k im  I I .  B y ła  t o  n a j b r z y d s z a  i  
n a j b a r d z i e j  c h a o t y c z n a  w a l k a  m e  
c z u .  W  s u m i e  l e p s z y m  b y ł  G a z d a  
i  n a s z y m  z d a n ie m  p o w i n i e n  b y ł  
w y g r a ć .

W  w a d z e  l e k k i e j  —  B r z e z iń s k i ,  
d a j ą c  p o k a z  p i ę k n e g o  b o k s u  z w y ­
c i ę ż y ł  w y s o k o  n a  p u n k t y  J u r -  
d e c z k ę .

W  w a d z e  l e k k o  -  p ó ł ś r e d n i e j  —  
L u k s  p o  ż y w e j  i  ł a d n e j  w a l c e  
u l e g ł  w y r a ź n ie  n a  p u n k t y  S a d ó w  
s k ie m u .

W  w a d z e  p ó łś r e d n d e j  —  P o n a n -  
t a  o d n i ó s ł  z w y c i ę s t w o  n a d  K u lą .  
D o p i e r o  t r z e c i a  r u n d a  z a d e c y d o ­
w a ł a  o  w y g r a n e j  Ś lą z a k a ,  g d y ż  
d w i e  p i e r w s z e  b y ł y  t y p o w o  r e m i ­
s o w e .

W  w a d z e  l e k k o  -  ś r e d n i e j  —  
M a c i e j e w s k i  p o  w y r ó w n a n y m  i  
d o b r y m  t e c h n i c z n i e  p o j e d y n k u  
w y g r a ł  n i e z n a c z n i e  n a  p u n k t y  z  
R a t a j c z a k i e m .  O b a j  z a w o d n i c y  
d a l i  p o k a z  d o b r e g o  b o k s u ,  w a l ­
c z ą c  n a j b a r d z i e j  p o  d ż e n t e lm e n -  
s k u .

W  w a d z e  ś r e d n i e j  P r u c h n ic k i  
n i e  r o z s t r z y g n ą ł  w a l k i  z  M a t u lą .  
J a k  j u ż  p o d a l i ś m y  s ę d z i o w i e  m o c ­
n o  s k r z y w d z i l i  Ś lą z a k a ,  k t ó r y  
m i a ł  w y g r a n e  w s z y s t k i e  t r z y  r u n ­
d y .  W  w a d z e  p ó łc i ę ż k i e j  —  W ie ­
c z o r e k  ( W r o c ła w )  u z y s k a ł  p u n k t y  
w a l k o w e r e m .

W  o s t a t n i e j  w a l c e  d n i a  —  w  
w a l c e  c i ę ż k ie j  —  G w ó ź d ź  p r z e ­
g r a ł  n a  p u n k t y  z  J e ż e m .  

S ę d z i o w a l i :  w  r in g u  —  S ie r o ­

s z e w s k i  (Ł ó d ź ) ,  n a  p u n k t y  S u -  
s z c z y ń s k i  ( P o z n a ń ) ,  B o u r e ik  
( Ś lą s k )  i  C y b u l s k i  ( W r o c ła w ) .  

W id z ó w  o k o ło  6 t y s i ę c y .

N ie udało  się n aszej re p re ­
z e n ta c ji  pływ ackiej w yw ieść 
ze sto licy  zw ycięstw a. O s ta tn i 
m ecz z cyklu rozryw ek  o P u ­
c h a r  M ia st p rz e g ra li  w rocła­
w ian ie  w  stosunku  6 7 :76. Mi­
m o p o rażk i zap rezen tow ali się 
n a  basen ie  A W F  bardzo  do­
brze.

Dowodem  teg o  są  trz y  nowe 
rek o rd y  O kręgu , u sta lo n e  przez 
S topków ną n a  200 m  klasycz­
nym  z czasem  3,23,4, P e tru se -  
w icza n a  200 m  klasycznym  —  
2,51,4 i  Ja śk iew icza  n a  100 m 
grzbietow ym  14,8.

W  m eczu w arszaw sk im  za ­
no tow aliśm y także  popraw ę w y 
ników  w śród  pozostałych za­
w odników. T a k  n a  p rzy k ład  Po 
łom ski będąc n a  m ecie 4 -ty  w  
k o n k u ren c ji 200 m  sty lem  k la ­
sycznym , u zyskał rów nież do­
b ry  czas 2.57,4.

Po  indyw idualnych  kon- 
ku ren c j ach  " p ływ ackich  W ro ­
cław  prow adził punktow o 46, 
do 41. O w yniku  ogólnym  zade 
cydow ały dopiero sz ta fe ty  o raz 
p iłk a  w odna, k tó re  p rz e g ra li­
śm y w yraźn ie .

T rzeb a  jed n ak  zaznaczyć, iż 
re p re z e n ta c ja  W rocław ia  w y­
s tą p iła  bez sw ych doskonałych 
sp rin te ró w  M anow skiego i  Toł 
kaczew skiego, o raz  K irchne- 
rów nej i Jagodzińsk ie j w  sty lu  
grzbietow ym .

N ajw ięce j em ocji d osta rczy ­

ły  licznie zgrom adzonej 
bliczności b iegi —  200 k la»  
sycznym  i  100 dowolnym  h ęż* 
czyzn.

W Y N I K I  T E C H N I C Z N E !  
M ę ż c z y ź n i  

100 m  s t .  d o w o l n y m :  ■
1. L e w i c k i  ( W r o c ła w )  1 ,03,7.
2. M r o c z k o w s k i  (W - w a )  1,03 ,4 .
400 ra  d o w o l n y m :
1. J a w o r s k i  ( W a r s z a w a )  5 ,16,Ł
2. W i ś n i e w s k i  (W - w a )  5,29,2*
100 m  g r z b i e t o w y m :
1. J a ś k ie w i c z  ( W r o c ła w )  l,14,ff<..
2 . Z a le w s k i  (W r o c ła w )  1,22,2.
200 m  k l a s y c z n y m :
1. P e t r u s e w i c z  ( W r o c ła w )  2,51,4»:
2. J a n k o  w s i  (W a r s z a w a *  2,52. 
S z t a r e t a  4x200 d o w o l n y m  m ę i «

c z y z n :
1. W a r s z a w a  ( W i ś n ie w s k i ,  M i*  

c h a l s k i ,  K o c i s z e w s k i ,  L u d w ik o w M - 
s k i )  —  10,01,4.

2. W r o c ła w  ( G o m ó łk a ,  B ie s z c z a d  
n in ,  J a k u b o w s k i ,  B u c z k o w s k i )  
11,18,4.

K o b i e t y  
400 m  d o w o ln y m :
1. W e r a k s o  ( W a r s z a w a )  7,01 ,3 ,
2 . S o r o k a  ( W r o c ła w )  7,23,8- 
200 m  k la s y c z n y m :
1. S t o p k ó w n ą  ( W r o c ła w )  3 ,23,4.
2 . R o n c z e w s k a  ( W r o c ła w )  3,27,<b 
100 m  g r z e b i e t o w y m :
1. F i j a ł k o w s k a  (W a r s z a w a )  l,3 0 y
2. N a z a r e w s k a  ( W r o c ła w )  l,36,(Łi 
100 m  d o w o ln y m :
1. P r o k o p ó w n a  (W - w a )  1,23 ,4 ,
2. S o r o k a  (W r o c ła w )  1 ,28,2. 
S z t a f e t a  4x100 s t y l e m  z m ie n n y m
1. W a r s z a w a  ( F i j a ł k o w s k a ,  Ml-* 

n i k i e l ,  P r z c i ń s k a ,  p r o k o p ó w n a )  -<* 
0,27,2.

2. W r o c ła w  ( N a z a r e w s k a ,  S to p - ł  
k ó w n a ,  R u p p ó w n a ,  C is e k ) — 6,48,8^

CWKS(Warsz.)-WKS (Wroc.) 9:2 (3:1)
S p c t l c a n ie m  C W K S  —  W K S  p i ł ­

k a r z e  w r o c ł a w s c y  z a i n a u g u i o w a l i  
t e g o r o c z n y  s e z o n .  L ic z n i ,  j a k  n a

Ogniwo
— Stal Poznań 6:4
w pingpongu

P i n g p o n g i ś c i  w r o c ł a w s k ie g o  O -  
g n iw a  c i ę ż k o  w y w a l c z o n y m  z w y ­
c i ę s t w e m  n a d  p o z n a ń s k ą  S t a l ą  w  
s t o s u n k u  6:4 r o z p o c z ę l i  d r u g ą  
r u n d ę  r o z g r y w e k  o  m is t r z o s t w o .

W r o c ła w ia n ie  w y s t ą p i l i  b e z  C iu -  
p r y k a ,  k t ó r e g o  n ie z b y t  u d a n i e  z a ­
s t ą p i ł  N i e m c e w ic z .  P o j e d y n e k  z  
t r ó j k ą  p o z n a ń s k ą  w y k a z a ł ,  ż e  z a ­
w o d n i c y  O g n iw a  p r z e c h o d z ą  w y ­
r a ź n y  s p a d e k  f o r m y .

W y n ik i  t e c h n i c z n e  n a  p i e r w ­
s z y m  m i e j s c u  p i n g p o n g i ś c i  O g n i ­
w a .

G r a  p o d w ó j n a :  N i e m c e w ic z ,  A r ­
b a c h  —  K o w a l c z y k ,  T o m c z a k  2:0  
(21:14, 21:17).

G r y  p o j e d y n c z e :  R o s ła n  —  K o ­
w a l c z y k  1:2 (22:20, 16:21, 18:21).
A r b a c h — T o m c z a k  0:2 (19:21, 20:22). 
N i e m c e w i c z  —  T o m c z a k  0:2 (13:21. 
14:21). A r b a c h  —  K o w a l c z y k  2:0  
(21:16, 21:14).

R o s ła n  —  T u m a s z  2:0 (21:18,
21:16). N i e m c e w ic z  —  T u m a s z  2:0  
(21:16, 21:17). A r b a c h  —  T u m a s z  
2:1 (14:21, 21:19, 21:12). N i e m c e w ic z  
—  K o w a l c z y k  0 : 2  (15:21, 15:21).
R o s ła n — T o m c z a k  2:0  (21:16, 22:20).

p o c z ą t e k  s e z o n u ,  ś w i a d k o w i e  t e g o  
m e c z u  n i e  b y l i  z b y t  z a c h w y c e n i  
w c z o r a j s z ą  in a u g u r a c j ą .

Ś w i e ż o  u p i e c z o n y  d r u g o l ig o w ie t f  
—  W K S  —  w y k a z a ł  w  t y m  s p o t ­
k a n i u  s ł a b e  p r z y g o t o w a n ie  d o  n a d  
c h o d z ą c e g o  c i ę ż k ie g o  s e z o n u  l i g o ­
w e g o .  G o s p o d a r z e  w y d a j ą  s i ę  
p r z e d e  w s z y s t k i m  s ła b o  z a a w a n ^  
s o w a n y m i  t e c h n i c z n i e ,  a  k o n *  
d y c j a  ic h  p o z o s t a w ia  r ó w n i e ż  je -:  
S z c z e  w i e l e  d o  ż y c z e n i a .  W  prze-^  
k r o j u  n ie d z i e l n e g o  m e c z u  f o r m a  
w y k a z a n a  p r z e z  W K S  n i e  n a s t r a *  
j a  w r o c ł a w s k ic h  s y m p a t y k ó w  pił-<  
k a r s t w a  o p t y m i s t y c z n ie .

S t o ł e c z n i  l i g o w c y  n i e  z a c h w y t  
c i i i  w r o c ł a w s k ie j  p u b l ic z n o ś c ią  
G r a l i  o n i  c o  p r a w d a  t y l k o  n a  
„ p ó ł  g a z u “ , n a  o g ó ł  j e d n a k  s p o ­
d z i e w a l i ś m y  s i ę  p o  r e n o m o w a n e j  
d r u ż y n ie  w o j s k o w y c h  c z e g o ś  w ię -*  
c e j .

S a m o  s p o t k a n i e  b y ł o  r a c z e j  m w  
d n e .  G o s p o d a r z e  n a s t a w i e n i  z  g ó ^  
r y  n a  p r z e g r a n ą  n i e  w k ł a d a l i  
w i e l e  s e r c a  w  w a l k ę .  I n i c j a t y w ę  
p r z e j ę l i  z  m i e j s c a  g o ś c i e  z a p e w ­
n ia j ą c  s o b ie  j u ż  w  p ie r w s z e j  f a z i e  
s p o t k a n i a  z e  s t r z a ł ó w  J a n e c z k a  i  
O le j n ik a  p r z e w a g ę  t r z e c h  b r a ­
m e k .  D o  k o ń c a  p ie r w s z e j  p o ło w y  
g o s p o d a r z e  u z y s k u j ą  j e d e n  p u n k t  
p r z e z  O b łą k o w s k ie g o .

D r u g a  c z ę ś ć  m e c z u  u p ł y w a  p rzy;  
s t a ł e j  p r z e w a d z e  C W K S -u . W y r a ­
ż a  s i ę  o n a  w  d a ls z y c h  s z e ś c i u  
b r a m k a c h ,  k t ó r y c h  a u t o r a m i  b y l i  
J a n e c z e k ,  O le j n ik ,  W o j c i e c h o w s k i  
I I  i  O p r y c h .  D r u g i  i  o s t a t n i  p u n k t  
d la  m i e j s c o w y c h  z d o b y ł  B i l e w i c z .

Pierwsza niespodzianka sezonu piłkarskiego

Górnik(Wałb.)-Unia Ruch 4:2 (2:0)
Cieślik najsłabszym zawodnikiem gości 
Koncertowa gra drugoligowców

W A Ł B R Z Y C H  ( t e l .  w ł . )  —  S k ł a ­
d y  d r u ż y n :  U n ia  —  W y r o b e k ,  B o m  
b a ,  B a r t y l a ,  S u s z c z y k ,  C e b u la ,  J a ­
c e k ,  P r z e c h e r k a ,  C ie ś l i k ,  A l s z e r ,  
T i m ,  K u b i c k i .

G ó r n i k :  K o s o w s k i ,  P a w e l c z y k ,
M a t e c k i ,  S t o ł y ,  R y b c z a k ,  C z y ż e w ­
s k i ,  P u l i k o w s k i ,  S y k ,  P a l u s z e k ,  
P i e t r z a k ,  P o l e d n i k ,  I g n a c z a k .

P o  n ie u d a n y m  m e c z u  z  
C W K S - e m  G ó r n i c y  z a b r a l i  s i ę  d o  
w y t ę ż o n e j  p r a c y .  W y n ik i e m  t e g o  
b y ło  d z i s i e j s z e  s p o t k a n i e ,  w  k t ó ­
r y m  g o s p o d a r z e  z a g r a l i  b a r d z o  
d o b r z e  t a k  p o d  w z g lę d e m  t e c h ­
n ic z n y m  j a k  i  k o n d y c y j n y m ,  z b i e  
r a j ą c  z a s ł u ż o n e  b r a w a .

B r a m k a r z  K o s o w s k i  z r e h a b i l i t o  
w a ł  s i ę  w  o c z a c h  p u b l i c z n o ś c i  z a  
p u s z c z o n e  b r a m k i  u b i e g ł e j  n i e ­
d z i e l i .

O b r o n a  i  p o m o c  z a g r a ł y  n a  w y ­
s o k im  p o z i o m i e  n i e  d o p u s z c z a j ą c  
z a w o d n i k ó w  U n i i  d o  s t r z a łu .  N a ­
w e t  r e p r e z e n t a n t  P o l s k i  C ie ś l ik  
n i e  m ó g ł  s i ę  u w o l n i ć  z  p o d  „ o p ie -  
k i “  d o b r z e  u s p o s o b io n e g o  C z y ­
ż e w s k ie g o .

A t a k  G ó r n ik a  z a g r a ł  j e d e n  z e  
s w o i c h  l e p s z y c h  m e c z y .  A k c j e  p r o  
w a d z o n e  b y ł y  z e s p o ł o w o .  D o k ł a d ­
n e  p o d a n ia  i  p e w n e  s t r z a ł y  n a  
b r a m k ę  z a p e w n i ł y  g o s p o d a r z o m  
n ie s p o d z i e w a n e ,  l e c z  w  p e ł n i  z a ­
s ł u ż o n e  z w y c i ę s t w o .

N a j l e p s z y m  w  a t a k u  b y !  S y k ,  
z d o b y w c a  2 b r a m e k .

U n ia  m im o ,  ż e  w y s t ą p i ł a  w  
s w y m  n a j s i ln i e j s z y m  s k ła d z i e  j e ­
d y n i e  b e z  B r e i t e r a  r o z c z a r o w a ła  
w a ł b r z y s k i c h  s y m p a t y k ó w  p i ł k i  
n o ż n e j .  A t a k  n i e  w i e l e  m ia ł  d o  
p o w i e d z e n i a ,  n i e  p o t r a f i ł  w y k o ­
r z y s t a ć  s z e r e g u  d o g o d n y c h  s y t u -  -

a c j i  p o d b r a m k o w y c h ,  a n i  t e ż  o d ­
d a ć  p e w n e g o  s t r z a ł u  n a  b r a m k ę  
G ó r n ik a .

D w i e  z d o b y t e  b r a m k i  —  t o  d z i e ­
ł o  p r z y p a d k u .  P a d ły  o n e  w  z a ­
m i e s z a n i u  p o d b r a m k o w y m .  N a j ­
s ł a b s z y m  w  a t a k u  g o ś c i  b y ł  C ie ­
ś l ik .  M o t o r e m  w s z y s t k i c h  p r z e p r o ­
w a d z a n y c h  a k c j i  b y ł  w s z ę d o b y l s k i  
p o m o c n i k  S u s z c z y k .  T y ł y  .U n i i ,  
m im o , ż e  z a g r a ł y  n a  p o z i o m i e  n i e  
m o g ł y  j e d n a k  z a w s z e  p o r a d z ić  
s o b ie  z  s z y b k im  a t a k i e m  g o s p o ­
d a r z y .  W s p a n ia l e  b r o n i ł  b r a m k a r z  
W y r o b e k ,  k t ó r y  u r a t o w a ł  s w ą  d r u  
ż y n ę  o d  j e s z c z e  w y ż s z e j  p o r a ż k i .

90 M I N U T  N A  B O I S K U

G r ę  r o z p o c z ę l i  g o ś c i e ,  o d d a j ą c  
z  m i e j s c a  i n i c j a t y w ę  w  r ę c e  g o ­
s p o d a r z y .  P i ę k n e  z a g r a n ia  g ó r n i ­
k ó w  p r z y n o s z ą  w  1 3 -e j  m i n u c ie  
p ie r w s z ą  b r a m k ę ,  z d o b y t ą  p r z e z  
S y k a ,  k t ó r y  s t r z a ł e m  w  l e w y  r ó g  
z m u s d ł W y r o b k a  d o  k a p i t u l a c j i .

W  o k r e s i e  p ie r w s z e j  p o ło w y  g r a  
t o c z y  s i ę  p r z y  d u ż e j  p r z e w a d z e  
g o s p o d a r z y .

W  4 4 -e j  m i n u c ie  z a  r ę k ę  n a  p o ­
lu  p o d b r a m k o w y m  s ę d z i a  d y k t u j e  
k a m y ,  k t ó r y  S t o ł y  z a m ie n i a  p e w ­
n i e  n a  d r u g ą  b r a m k ę .  G r a  w  d a l ­
s z y m  c i ą g u  t o c z y  s i ę  p r z y  s t a ł e j  
p r z e w a d z e  g o s p o d a r z y .

W  5 1 -s z e j  m i n u c ie  n a p a s t n i k  
G ó r n ik a  —  P o ł e d n i k  z d o b y w a  
3 - o ią  b r a m k ę .

S t o p n i o w o  z a w o d n i c y  „ U n a i“  o -  
t r z ą s a j ą  s i ę  z  p r z e w a g i  m i e j s c o ­
w y c h  i  g r a  s i ę  w y r ó w n u j e .  M im o  
t o  w  6 0 -teJ  m i n u c ie  S y k  p r z e j m u ­
j e  p o d a n i e  I g n a c z a k a  i  p o d w y ż ­
s z a  w y n i k  n a  4:0 . G o s p o d a r z e  m a ­
j ą c  z a p e w n i o n e  z w y c i ę s t w o ,  z w o l ­

n i l i  t e m p o  g r y  1 p r z e c h o d z ą  0n<  
o b r o n y .

P i e r w s z ą  b r a m k ę  d la  U n i i  zdoMi 
b y ł  w  z a m ie s z a n i u  p o d  b r a m k o m  
w y m  C ie ś l ik  —  w  69 m in u c ie ,  j

D r u g i  i  o s t a t n i  p u n k t  d la  c h o -t  
r z o w i a n  u z y s k a ł  d a le k i m  s tr z a N  
ł e m  p o m o c n i k  J a c e k .

O s t a t n i e  m i n u t y  s p o t k a n ia ,  W . 
p o n o w n a  p r z e w a g a  g o s p o d a r z y ,  
k t ó r y c h  c e l n e  s t r z a ł y  w y t y p u j *  
W y r o b e k .

W y n ik  n i e  u l e g a  j u ż  z m ia n i e  I  
s ę d z i a  C z a p s k i  z  W r o c ła w ia  <xW  
g w i z d u j e  k o n i e c  m e c z u .

Koszykowa 
kl. 4

W  niedzie lę  o d b y ły  s ię  dal*! 
sze m ecze o m istrzo stw o  D olru 
Ś lą sk a  w  koszyków ce m ęsk ie j, 
w  k tó ry ch  uzyskano  nast< 
w y n ik i:

O gniw o —  B u d o w la n i Jel< 
G ó ra  39:33 (25:15).

W K S — G w a rd ia  51:23 
(27:13).

K o le ja rz  Ś w id n ica  — Ba«i 
d o w lan i W rocław  32:30 (18:14),

*
K oszykarze w rocław sk ie j 

S ta li -  P a fa w a g  ro zeg ra li W, 
sa li O środka n a  S tad ion ie  O* 
lim pijsk im  ko le jny  mecz o mi<* 
strzostw o  kl. A  z rezerw ą  l ig o ­
w ego A Z S-u, p rz eg ry w a jąc  W 
sto su n k u  23 :34  (9 :1 7 ).

R e d a k t o r  N a c z e l n y  S T A N I S Ł A W  Z I E M A K . A d r e s  R e d a k c j i  1 W y ­
d a w n i c t w a :  W r o c ła w ,  u l .  O ła w s k a  10/11. T e l e f o n y :  51-08, 51-09, 45-33. 
w y d a w c a  1 d r u k . :  S p ó ld z .  W y d a w n .- O ś w .  „ C Z Y T E L N I K "  W r o c ła w .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j ą :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z .  11—12. R e d a k t o r  
N a c z e l n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  i  p ią t k i  12— 13. —  R e d a k c j a  r ę k o ­
p i s ó w  n i e  z l  'r a c a  1 z a  o g ł o s z e n i a  n i e  o d p o w i a d a .  F -2 -29011

P R E N U M E R A T A :  z  p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą :  m i e s i ę c z n i e  4,05 z ł ,  k w a r ­
t a l n i e  12,15 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  24,30 z ł ,  r o c z n i e  48,60 z ł .  P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u j ą :  w s z y s t k i e  p la c .  p o c z t ,  o r a z  P P K  „ R u ch * * . K o n t o  P K O  vni-13G Ł

i  Slr- * /SEDWO ŻTr 5?


